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postanowieniem z dnia 14

czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej za­
trudnionego w galicyjskiej szkolnej Radzie 
krajowej dyrektora gimnazyum w Drohoby­
czu, dr. Franciszka M a j c h r o w i c z a  i przy­
dzielonego do niej także okręgowego inspe­
ktora szkolnego, Medarda Antoniego K a­
w e c k i e g o ,  krajowymi inspektorami szkol­
nymi.

Prezydyum c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcji skarbu zamianowało p o b o r c a m i  
p o d a t k o w y m i  w IX. klasie rangi kon- 
trolorów podatkowych:

Kazimierza K o p y s t y ń s k i e g o ,  Jana 
M u s z y ń s k i e g o ,  Mieczysława G o s t w i -  
c k i e g o, Teofila 0  p y d ę, Władysława W o- 
1 a ń s k i e g o  i Józefa K r U m e r a ;

dalej kontroloram i podatkowymi w X. 
klasie rangi ofieyałów podatkowych:

Maryana A n t o ś  za, Leona J a b ł o ń ­
s k i e g o ,  W ładysława N o w i c k i e g o ,  Mar­
cina G a w l a s a ,  Ludwika P i e ń c z a k o w -  
s k i e g o ,  W ładysława T y s z a r s k i e g o ,  Mi­
chała Ż u k o w s k i e g o ,  Edwarda W y s o ­
k i e g o ,  Emila W o r y k a ,  Jana M i s z k i e -  
wi c z a ,  Jana M a t k o w s k i e g o ,  Jana P ó ź ­
n i  aka,  Izydora P i s e c k i e g o ,  Franciszka 
H a w r a ń  a. Andrzeja C y m ę ,  Antoniego 
W e n d e k e r a, Adolfa L e w i c k i e g o ,  Sta­
nisława K o p c z y ń s k i e g o ;

następnie oficjałami podatkowymi w 
X. klasie rangi kontrolorów podatkowych: 
Antoniego K o l bu s z e w s k i e g o ,  Antonie­
go Z a r z y c k i e g o ,  Władysława P o d k o- 
w i ń s k i e g o ,  Juliana R em  e r  a i Aleksan­
dra R u t k o w s k i e g o ,  tudzież adjunktów 
podatkowych: Dymitra C i e p ł e g o ,  Jakóba 
Oz e r e mu s z y ń s k i e g o ,  W ładysława Szczu r-

ke, Jakóba L u f t  a, Eugeniusza K o r y t  kg,  
Piotra K i t o w s k i e g o ,  Tomasza S u 11 s z a, 
Wojciecha S z a f  1 a r  s k ie  g o, Stefana R y ­
b i c k i e g o ,  Pawła T e 1 a k o w s k i e g o, M ar­
celego P a ł c z y ń s k i e g o ,  Jana S t u c  k a r ­
ta,  Karola M a z u r a ,  Stanisława A i e n t o -  
w i c z a, Marcina Z a w i e r u c h ę ,  W ładysła­
wa Ś l i w i ń s k i e g o ,  Aleksandra B a ł k i e -  
w i c z a, Leona K r y n i c k i e g o ,  Emila H a n- 
k i e w i c z a ,  Szymona P o l k a ,  Józefa G a- 
w r o ń s k i e g o ,  Wojciecha M i e r  z w ę, Mi­
chała P e n  ca k o w s k i eg  o i Stanisława 
W i n k l e r a ;

dalej adjunktami podatkowymi w XI. 
klasie rangi praktykanta podatkowego Leo­
polda P e ł z a ,  prowizorycznych adjunktów 
podatkowych: W ładysława K l i m o w i c z a  
i Wojciecha H r a b i e g o ,  ukwalifikowanego 
podoficera rachunkowego I. klasy 20 pułku 
piechoty W ładysława B r o ń c z y k a ;  prowi­
zorycznych adjunktów podatkowych: Bazy­
lego M ic h  as e w i cz a , Władysława W i­
ś n i o w s k i e g o  i Markusa Z a r k o w e r a ,  
ukwalifikowanego emerytowanego wachmi­
strza żandarmeryi Edwarda G o l d s c h m i e ­
li a; prowizorycznego adjunkta podatkowego 
Joachima T u r t e l t a u b a ;  praktykanta po­
datkowego Michała M a y e r a ;  prowizorycz­
nego adjunkta podatkowego Józefa G r z e ­
g o r c z y k a ;  ukwalifikowanego komendanta 
posterunku tytuł, wachmistrza żandarmeryi 
Mieczysława P i o t r o w s k i e g o ;  prowizo­
rycznych adjunktów podatkowych: Józefa 
L e w a n d o w s k i e g o ,  Franciszka K a w a ­
l e r s k i e g o  i Kazimierza S t r z a ł k o w s k i  e- 
g o; ukwalifikowanego podoficera konowała 
6 pułku dragonów Jana S ty  p a ł  a; prakty­

kantów podatkowych: Michała R o z u m i- 
ł o w s k i e g o ,  Stanisława P i l e c k i e g o  i 
Franciszka P y k o s z a; ukwalifikowanego pod­
oficera rachunkowego I. klasy 10 batalionu 
pionierów Józefa W ę c 1 e w i c z a; praktykan­
tów podatkowych: Leona G l i ń s k i e g o  i 
W ładysława Ł u c k i e g o ;  prowizorycznego 
adjunkta podatkowego Salomona F r i s c h a ;  
ukwalifikowanego podoficera rachunkowego 
I. klasy 77 pułku piechoty Karola S t r o ń -  
s k i e  go; prowizorycznych adjunktów poda­
tkowych: Jana M a d e y s k i e g o ,  Maksymi­
liana P e k a r a i Stanisława P  i o tr  o w s k i e- 
go; ukwalifikowanego podoficera rachunko­
wego I. klasy 77 pułku piechoty Aleksan- 
kra M a r e s e h a ;  prowizorycznych adjun­
któw podatkowych: Stanisława Z a n k a ,  Ja­
na K a s z o w s k i e g o ,  Michała C z e r w i ń ­
s k i e g o  i ukwalifikowanego urlopowanego 
podoficera rachunkowego I. klasy 24 pułku 
piechoty Wincentego P a r f a n o w i c z a ;

wreszcie prowizorycznymi adjunktami 
podatkowymi praktykantów podatkowych: 
Feliksa K o r y  e g  o, Józefa G l e i c b a ,  Lu­
dwika U 1 r y c h a, Józefa M a j k o w s k i  e- 
g o, Włodzimierza N a r t o w s k i e g o ,  Ma­
ryana B i b e r a, Franciszka B a d e c k i e- 
g o, Izydora K i r c h n e r a ,  Jana L e w i ­
c k i e g o ,  W ładysława M i k u ł ę ,  Stanisła­
wa S t a r a k i e w i c z a ,  Eugeniusza L i ty  ń- 
s k i e g o, Stanisława M a c i s z e w s k i e g o ,  
Józefa S a n k o w s k i e g o ,  Stanisława J  a- 
n u s z e w s k i e g o ,  Tadeusza P e t t e s c h a  
i Jana O k a n i a.

(jabryela Zapolska.

BOWTEŚĆ w s p ó ł c z e s n a .

XIII.
(Ciąg dalszy).
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jJ a d a n ie  gotowe, ja wychodzę.
^ ^  JpKąd ? — zapytał Stalewski.

D°wi0SZ później, to 
f Dżin luteresie. Honor twój zagrożony,
Łbie...’ jP^yszłość — wszystko. Biegnę od- 

K .. aHda szakali, wyrzutków, próżnia-

Ale:z...
^  Pytaj. J a  czuwam. B iegnę. P un-

p rzJi.Prosz§. włóż p an i zasłonę, d rape-
V  ®kładał'Z Ul° j a P °z§ -  w id z ia ła ś?  tak.

6> f  r §ce’ w yw raca ła  oczy pośp ie­
c h  - 7\ czkow°-
4rr Podm. i s-z t^ 01 P °k aże- W  ten  spo- 
•ńi'4, Jn f .Wni e«  postać, tło . N ie strac isz  

Szę„. p °  J a Pozuję do tw arzy ... dziś — 
L, J°. za cios ! 

ba^  e leg ła  ogród i zn ik ła  w szeleście

^ t a 4 ^ p n ę t a b ram a — pow iało  nad 
^  tnrv. . ja k  puch  pióro i zn ik ło  w;

szta- 
wszyst-

"Vy auie wiru, pędząc w stronę miasta. 
P0 Srodzie pozostał Stalewski i Anka. 
UUe az pierwszy w życiu Stalewski u- 
■' fia myśl oddalenia się żony. Co

więcej, nie zatroszczył się zbytecznie o ten 
zagrożony honor, który znalazł obrońcę w 
osobie żony.

— Poradzi sobie — pomyślał i znów 
zwrócił się ku Ance.

— Pani twierdzi — podjął, zapalając 
drugiego papierosa — że ja  za mało m yśla­
łem. Ależ po raz pierwszy oddawna widzia­
łem świt.

— Ja także go widziałam...
— Więc i pani nie spałaś? Ale pani 

jesteś młodsza, myśli twoje obracają się w 
ciaśniejszem kole, moje zaś sprawiają mi 
dużo umęczenia. Gdybym zamiast myśleć nad 
obrazem, przyszedł do niego nieprzygotowa­
ny tak jak zwykle, uchwyciłbym go od ra ­
zu... Tak, gubię się. Oto do czego doprowa­
dzają wasze głębie.

Anka chciała odejść j  odmówić mu po 
prostu daniny słów. ChcLła pozostawić go 
samego z jego burżoazyjną głupotą.

Lecz już było zapóźno.
Nie mogła.
Podjęła ż zmmi porzuconą zasłonę.
— Czy chcesz pani pozować? •— za­

pytał skwapliwie Stalewski — chciej, pro­
szę ! Nie wiem dlaczego, ale zdaje mi się, 
że z panią mi będzie łatwiej dojść do ładu.

Zbliżył się do stalng, ujął za węgiel.
Czekał.
Lecz ona zasłonę zebrała szybko w kłąb 

jakby śnieżnej, rosnącej na polach kulbaby, 
i rzuciła ją precz w trawę. Przypadła tam 
i pozostała jak nieużyteczny teatralny łach­
man po odtańczonym balecie.

Stalewski nie widział jej ruchu.
Z zakłopotaniem pewnem, nader wdzi§- 

cznem w mężczyźnie, starał się uniknąć spoj­
rzenia w stronę Anki.

— Postaram się wniknąć w głąb du­
szy _  wyrzekł nareszcie z przymuszonym 
uśmiechem — i dowiodę pani, że potrafię.

Wymówił te słowa cicho, jakby ocze­
kiwał na wybuch ironii, lecz nie słysząc

j głosu Anki, zdecydował się spojrzeć w jej 
j stronę.

— Dlaczego pani odrzuciłaś zasłonę — 
zapytał — czy nie chcesz mi dopomódz do 
stworzenia pięknego dzieła?

— Właśnie dlatego, że chcę panu do­
pomódz, pozować ci nie będę.

Gorąco i głośno wymówiła Anka te 
słowa.

Czuła, iż teraz właśnie następuje prze­
łom w jej zewnętrznem życiu, Że teraz od­
dawać zacznie innym to, czem przepoiła 
swą istotę w subtelności odczucia wielkiego 
piękna.

— Nie, nie będę pozowała — podjęła, 
patrząc na niego prosto i starając się siłę 
wymowy przelać i w swe dyamentowe, po­
łyskliwe oczy. — Chcę, pragnę, ażebyś pan 
w duszy własnej znalazł to, co nazywasz 
modelem. Przywołaj na pomoc rozproszoną 
część widm, które musisz mieć dokoła sie­
bie. W tym świecie, który masz dokoła swej 
artystycznej techniki, a którego widzieć nie 
chcesz, nadleci na twe zażądanie cały rój 
form i barw. Wybieraj między niemi. Duch 
twój ci wskaże, które widmo, przez pryzmat 
twej duszy przepuszczone, jest pożądaną dla 
ciebie w tej chwili formą. S t w ó r z  a n i e  
k o p i u j .  Z powietrza, z blasków słońca, z 
gwiazd, ze srebra ssiężyca, z przeżytych łez, 
zwątpień i bolu utkaj swe postacie, daj im 
życie) pozwól im wydobyć się z mgły, w któ­
rej je  trzymasz zawistnie na uwięzi...

Zatrzymała się, niepewna czy jest od- 
czuta, czy jest--.zrozumiana. StalewsKi patrzał 
na nią szeroko £ozwartemi oczyma. R§ką 
do stalug przylgnął; Zdawał się kamienieć.

Ujęła krzesło i, usiadła blisko niego. 
Z zapału, gorącości, przechodziła teraz w ci­
chy wdzięk kobiecy. '

— Czy sądzisz^pan — zaczęła znowu, 
a jasność słoneczna Wydobywała z jej wło­
sów miedziane blaski — czy sądzisz pan, że 
dobrze oddana postać ż;yjącej istoty, zasłona

iluzyi kupionej w sklepie, udrapowana wełna, 
poruszy ducha widza? Zadziwi go twoja 
technika, sztuczka wirtuoza i zginie wszystko 
ty tej doskonałości, którą podbijać zechcesz 
zdziwienie tłumów. Niech twoja święta nie 
będzie odtworzeniem manekina, ale wykoły- 
sanem twej duszy tchnieniem, a pobiegnie 
za nią duch tłumu...

Stalewski zmarszczył brwi, zagryzł nie­
mal do krwi wargi.

— Nie umiem bez modelu... — szepnął 
jakby do siebie.

' Nie poznawała go. Tryumfująco, a za­
razem z pewną słodyczą ogarnęła go wzro­
kiem.

Nie szarpał się, nie rzucał. Nie przy­
szedł jeszcze do jej ręki jak gołąb zraniony, 
ale nie szukał oporu w gniewie i szyder­
stwie.

Pochyliła ku niemu swą śliczną twarz, 
poważną i pełną idealnej słodyczy.

— To są mrzonki — wyrzekła — ta 
nieumiejętność. Przypomnij sobie świętą Ka­
tarzynę Puvis de Chavannes, jaka świętość 
mistyczna, jaka tajemnica duchowa bije z te­
go źle narysowanego dziewczęcia. Ten fresk 
łączy w sobie podwójne duchowe istnienie. 
Jej i jego. Ozy mnie pan rozumiesz?

Stalewski nie odpowiedział. Patrzył 
wprost na jej twarz i zdawał się ważyć nie 
tylko słowa, ale i jej spojrzenie.

— S próbuj! — wyszeptała Anka — 
spróbuj!...

Wskazała mu ręką pokreślone płótno.
— Precz z tein... to nie kwiat twej i jej 

duszy, to sztuczka, w której pan zastępujesz 
aparat fotograficzny. Co ma wspólnego po­
stać żony pana z mistyczną dziewczyną, ca­
łą przepojoną wzniosłem tchnieniem ezote- 
ryzmu? Co?...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Lwów, 7 lipca.

Izby włoskie odroczyły się. Rząd ma 
wszelkie powody, żeby się z tego cieszyć. 
P. Giolitti jest wprawdzie ideałem zręczno­
ści politycznej, odbijającym nawet wśród 
tych polityków, u których zdolność do wszel­
kiego rodzaju obrotów i w kwestyach zasad 
i w kwestyach taktyki bywa przyrodzoną 
właściwością ich włoskiej natury. Ale mimo 
całego swojego mistrzowstwa nie zdołał prze­
cież prezes gabinetu włoskiego w ciągu 
pierwszego roku swoich rządów znaleść sil­
nego i pewnego oparcia w parlamencie. 
I  kiedy jego poprzednik, p. Zanardelli, nie­
porównanie mniej zręczny polityk, a równo­
cześnie jeden z tych ludzi, o których z po­
wodu ich nieumiejętności zawierania kom­
promisów i z powodu ich zamykania się w 
niezłomności swoich zasad mówi się z pe- 
wnem pobłażliwem uznaniem, że są vicux 
jeu, umiał zentuzyazmować dla swojego pro­
gramu a raczej dla haseł narodowo-spo- 
łecznych, których był reprezentantem nie- 
tylko najgłośniejszym, ale także i jednym 
z ostatnich, olbrzymią większość Izby, p, 
Giolitti spotkał się już nieraz z wielu stron 
tej dawnej większości z chłodem, obojętno­
ścią, podejrzeniami.

Ten objaw, ta różnica w osobistem po­
wodzeniu dwu polityków, kierujących bez­
pośrednio jeden po drugim nawą państwa 
ma jednak swoje istotne powody nie w ró­
żnicy osobistych przymiotów lub wad tych 
dwu ludzi, lecz w różnicy epok, w których 
przyszło im działać. Z ostatecznem zniknię­
ciem z widowni polityki włoskiej człowieka 
tak wybitnego, dla Włoch niewątpliwie bar­
dzo zasłużonego, choć psychologicznie raczej 
ujemnego, jakim był Franciszek Crispi, skoń­
czył się naprawdę pierwszy okres historyi 
zjednoczonych Włoch.

Ów okres, zasługujący na nazwę okresu 
Risorgimento od tej romantycznej epoki liberal­
no-demokratycznej, której ludziom i hasłom 
królestwo włoskie ma do zawdzięczenia swo­
je istnienie, należy do przeszłości. Program 
czysto narodowy, mówiąc jaśniej czysto szo­
winistyczny, stracił swoje uprawnienie we 
Włoszech z chwilą, kiedy główne cele pro­
gramu : jedność i niezawisłość Włoch na­
przód, a potem wyjednanie im prawa głosu 
w Europie, zostały osiągnięte. Ale choć pro- 

.gram się spełnił i przeżył, musiał zostać dla 
niego kult, pełen uszanowania, musiała zo­
stać w duszy narodu dla niego wdzięczność 
i ta pełna tkliwości pamięć, z jaką ludzie i 
narody zwykły myśleć o pięknych chwilach 
swojego życia. Przywiązanie i cześć, jakie 
otaczały Zanardellego w całych Włoszech 
zwracały się do niego naturalnie, jako do 
przedstawiciela epoki wielkiej, sławnej i przez 
to Włochom drogiej.

P. Giolitti przychodząc do rządów, za­
stał inne zadania państwowe, od zadań 
ubiegłej epoki szersze, nowe, więc nie prze­
mawiające jeszcze silnie do ogółu, zadania, 
dla których wypełnienia trzeba dopiero szu­
kać i próbować odpowiednich dróg. Polityka 
zewnętrzna włoska musi troszczyć się dzi­

siaj nie o całość Włoch, ale o to, by na 
tym świeeie międzynarodowym, który przed 
25 lat zamykał się w Europie, a dziś roz­
szerzył się na wszystkie części świata, utrzy­
mać dla Włoch stanowisko, z któremby m u­
siano się liczyć. Wewnętrzna polityka ma 
do rozwikłania zadania ekonomiczne i so- 
cyalne, których najradykalniejszy rzecznik, 
party a socjalno- demokratyczna, jakkolwiek 
na razie zatrudniona własnym wewnętrznym 
rozłamem, przecież ustawicznie stawia rzą­
dowi przed oczy swoje groźne memento. 
Wreszcie nowy, dotąd więcej przeczuwany, 
aniżeli rzeczywiście rozpoczęty zwrot w sto­
sunkach Włoch z Watykanem, obudzone tein 
dawne drażliwości, niechęci, obawy przed 
zmianą, czynią stanowisko, p. Giolitti tak 
trudnem, jak bywa zawsze stanowisko czło­
wieka., na którego spadł ciężar udźwignięcia 
wielkiego, u poczynającego się dzieła i zwią­
zanych zawsze z takim początkiem trudności, 
błędów i oiiar.

Z sejm u w ęgiersk iego ,

(Telegram).
Budapeszt, 7 lipca. Prezydent Per- 

czel otworzył wczorajsze posiedzenie o go­
dzinie 10 rn. 80 przed południem. Między 
wpływami znajduje się prośba o urlop po­
sła Kalosiego. Do tego punktu zabierali głos 
posłowie Olay i Nessi z partyi niezawisłej. 
Pierwszy przemawiał za udzieleniem urlopu, 
drugi przeciw. Wskutek tego prezydent Izby 
zarządził imienne głosowanie.

P. Olay zarzuca, że niema kompletu.
Nastąpiło obliczenie posłów i okazał się 

brak kompletu.
Prezydent zarządził 10 min. przerwę.
Po podjęciu posiedzenia na nowo po­

słowie z partyi niezawisłej wołają, że ze­
zwalają jednogłośnie na udzielenie urlopu.

Prezydent na podstawie § 259 regula­
minu poleca odczytanie katalogu. Skutek 
tego zarządzenie jest taki, że nieobecni posło­
wie w ciągu 16 dni muszą osobiście uspra­
wiedliwić u prezydenta Izby swą nieobecność 
a zarazem nie mogą w tym czasie pobierać 
dyet poselskich.

Po odczytaniu katalogu stwierdzono 
komplet, poczern rozpoczęła się dalsza dy­
skusja budżetowa. Pierwszy przemawiał p. 
B en  es z partyi kossuthowskiej p r^ciw .

Dzienniki donoszą, że opozycja będzie 
się starała długiemi mowami przewlekać dy­
skusję nad pozyeyą budżetu, o podwyższe­
niu listy cywilnej, wskutek tego ferye par­
lamentarne rozpoczną się najwcześniej do­
piero z początkiem sierpnia.

Z Warszawy,
(Szum ow iny m iasta  W arszaw y).

Korespondent Dziennika Poznańskiego 
pisze: Pewne warstwy ludu warszawskiego 
uległy zdziczeniu tak stanowczemu, że, pa­
trząc na coraz to częstsze objawy tego upadku,

niepokój musi ogarnąć spokojnych ludzi i 
to niepokój o najbliższą przyszłość. Ataki 
kamieniami na karetkę pogotowia, spieszącą 
z bezinteresowną pomocą; przeszkadzanie 
strażakom pędzącym do ognia, rabunki z 
okazyi zamieszania, jakie wzbudza pożar; 
nieporządki złośliwe i dokuczanie już to 
tym, już to owym z okazyi lada większego 
zebrania ulicznego, jak to było podczas 
„wianków" niedawno, oto zatrważające fakta 
świadczące o głębszej chorobie tego społe­
cznego organizmu. Jak te fakta wytłóma 
czyć? Zapewne, że w obecnem przesileniu, 
spowodowanem częścią wojną, częścią nad 
produkcją, jest sporo ludzi bez pracy, a 
więc i bez chleba. Zamieszki dałyby się tem 
usprawiedliwić, ale nie dzikość. Ta dzikość 
pochodzi z braku szkół elementarnych, przy­
czyną jej niedostatek wpływów cywilizują­
cych i umoralniających.

Społeczeństwo nasze, zmuszone żyć w 
ciasnych ramach stanu wyjątkowego, nieraz 
próbowało się ratować jak mogło od możli­
wego upadku kultury. Warszawskie Towa­
rzystwo Dobroczynności, rozporządzając zna­
czną liczbą ochron, usiłowało złączyć z opieką 
dla małych dzieci trochę nauki dla nieco 
starszych; zatrzymywano je  w ochronie i 
po siódmym roku życia, zakreślonym ustawą, 
aby dać im początki czytania, pisania, ra­
chunków, katechizmu. Apuchtiu jednak roz­
począł przeciw tej działalności walkę. Książę 
Lubomirski, prezes Towarzystwa, osobistymi 
wpływami z generałem Albedyńskim, Ko- 
zebue, Ilurką, odpierał te usiłowania; ale 
Apucktin za wygranę nie dał i ostatecznie 
zwyciężył za rządów Szuwałowa, przy po­
mocy jego pomocnika Petrowa. Michał ks. 
Radziwiłł, ówczesny prezes Towarzystwa, 
zmuszony był dać zobowiązanie, iż dzieci 
będą pozostawały w ochronach tylko do lat 
siedmiu i nauki żadnej literalnie tam dawać 
się nie będzie. Od tego czasu ochrony ule­
gają surowym rewizjom. Z drugiej strony 
wydane zostało prawo, naśladujące niemie­
cką ochronę małoletnich, pozwalające dopiero 
od roku 14 życia uprzyj ino wać chłopców do 
warstatów i fabryk; tam gdzie te lata, od 
7 do 14, są naprawdę wiekiem szkolnym 
w obec przymusowego elementarnego wy­
kształcenia, takie prawo jest dobrodziejstwem 
i prostem logieznem depełnieniem szkolnego 
prawa. Ale u nas chłopiec z biednych sfer 
przez te lata zostaje poprostu na łasce losu 
i na wychowaniu ulicy. Uczy się on więc 
żebraniny, złodziejstwa i wyrabia się powoli 
na wyrafinowanego nożownika.

Tak wychowane całe warstwy stanowią 
element rozkładu, nieporządku, wichrzenia, 
jutro w fabrykach, pojutrze w wojsku. Szko­
dnicy ci nie ograniczają się na próżniactwie, 
niszczą jeszcze cudzą pracę, jak to n. p. w 
ogrodach na Woli jest na porządku dzien­
nym; osłabiając więc i ekonomiczne siły 
kraju, a zatem i podatkowe siły także, sta­
nowią one zawsze gotową armię ochotników 
do wszelkich zawichrzeń, nieporządków, do 
wszelkiej roboty burzycielskiej; dziś jeszcze 
armię bez wodzów, a zatem łatwiejszą do 
p konania, choć trzeba już występować prze­
ciwko niej z bronią, ostrymi ładunkami na­
bitą i z wojskami regularnemi, bo siły poli­
cyjne nie wystarczają.

W OJNA
rossyjsko -jap ońsl£

Operacye na lądzie
Z ruchów armii ja p o ń s k ic h , Pj , j »

posuwania się naprzód i z a trzy cu ^
na zajętych pozycyach, z pr 
w rozmaitych kierunkach, mozu
wszystkie operacye, które przep1 ^  
ostatnich dwóch tygodniach, ii

przygotowawczy i, że mimo 'fiK,
pory deszczowej, naczelne dowou^.^

........
skie zamierza przedsięwziąć w c 
lekim jakąś akcyę stanowczą. $  
ży uwagę, że właśnie w tych dni
mianowany naczelny dowódca

lOfl'
ct»'

skich, marszałek Ojama ma wyj® 
warzystwie swego szefa sztabu 1 
ryi. Zdaje się, że pojedyncze 0 
tymczasem zająć stanowiska ws ^  A- j 
kilka dni po przybyciu naczelneg^j^d |
na teatr wojny, rozpocznie się V ,  :
przód. Inaczej niepodobna zrozuinieC
newrów .japońskich, jednocz*»“‘'  jr: 
śmiałych i niezdecydowanych u# . 
też przybycia marszałka OjaffiJ

wdżuryi.
Sprawozdawca wojenny

Pisze. : ■ doi111 i«
„Według najświeższych . 'vl&0j ^ e,V 

prawdopodobnie nastąpiło J ^  ■ P’ep
wsszystkich trzech armij ja p o ń sk ,c GgU1
szej — generała Kuroki, drugiej r  ,
ła Oku i trzeciej — generała zbi°r° jń
strategiczny tej olbrzymiej arm11 q-epi
11\ o L tit i rv 11 r i Tjl t»ATif i,-3rFirv Afi ^  . js

dos;1jest wielki. — Front idzie od 
przez przełęcz Czapanlińską i 
Wanziapudzy, t. j. zajmuje p i* -  poł- 
wiorst, jeżeli weźmiemy pod ' a
nie pierwszej armii generała KAr 0 ' .
wie dwa miesiące stała ona nieruCizefietfU 
silnych pozycyach pod FengwaIiL 
najwidoczniej zaniechała zainiaru 
naszego lewego skrzydła ruchem jj*® t 
dzy. Jest ona obecnie połączony, pat*7
- - i  - .........................armią, przyczem posuwa sie napi--

F 1 F “ -eń P ^ z
widocznie bojąc się otwartego st#lCl
powoli przy pomocy wzmocnień

i A  
i

szemi wojskami w pola.
Organizacya tyłu tej armii 

uwagi. Oprócz obfitych składów jejs*v  
rodzaju, między wszystkimi „j
punktami działają telefony i te*e| a(}o^V 
Wreszcie w ostatnich czasach 
kolej żelazną pomiędzy Szachedzy pf^e
wanczenem, typu wojennych kol01 ; 
śnych. — Pierwsza armia japońska  ̂
świeżemi siłami, liczy mniej wię0C
Inni7. i Sir tania. gia nrn n A irwizYlludzi. Składa się ona z dywizy1 L
z odpowiednią ilością kawaleryi • Oj,

Druga armia japońska gea0T*si(tteL  
dotarła do Senjuczenu. Jej front pf 
czny ciągnie się od brzegu morski0̂  
Senjuczen do Tamiarlogou w kieD1 
nocno - wschodnim od Senjuczenu- * ■
operacyjna tej armii jest bardz0 .‘Giń0łiw rfl
gdyż zajmuje całe pobrzeże ku. 
od Senjuczenu. Dogodności tej 
niewątpliwie są bardzo wielkie, dz'§
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(Nowela z włoskiego).

IX.

(Ciąg dalszy).

Marek Antoni podnosi nieco głowę. 
Faustynka korzysta z tego, żeby mu wy­
ciągnąć z kieszeni zegarek i przyłożyć do 
ucha, a stary profesor, usiłując ukryć łzy 
pod osłoną włosów dziewczynki, wyciąga 
rękę do zięcia, nie mówiąc ani słowa. Euge­
niusz Curti ściska ją  w milczeniu, a potem 
m ów i:

— Dnia jednego wreszcie postanowi­
łem uczynić wielką próbę. Mój ojciec umarł, 
pozostawiwszy mi dość pokaźny majątek. 
Pozostało mi nie wiele głosu i nie wiele 
ochoty do występowania na scenie, powie­
działem więc mojej żonie: „Pojedziemy do 
Medyolanu. Nasz syn (byłem pewny, że bę- 

. dzie syn) będzie Medyolańczykiem i nazwie­
my go Markiem Antonim; ale przyrzeknij mi, 

,UczyQiaz“ żadnych kroków, aby się 
tem i Pie uPr zedziwszy mnie
Jpni « <3 1 °f? C1 nie udzieli swego po­zwolenia . Serahna przyrzekła i przybyliśmy

do Medyolanu. Zaraz pierwszego dnia mia­
łem przyjemność widzieć pana wychodzące­
go z domu i poinformowałem się o wszystkich 
pana zwyczajach. Nazajutrz, Anna Marya 
przyszła odwiedzić swoją dawną panie.

— Anna M arya?
— Tak, Anna Marya posłużyła jako 

niewinny instrument. Właściwie, nie wie 
ona o niczem więcej, tylko, że jej pan i 
pani, są na drodze do zgody i że na razie 
trzeba wielkiej dyskrecyi nie chcąc wszyst­
kiemu zaszkodzić. Kilka dni temu.... kiedy 
to było?... we czwartek, zdaje mi się; tak, 
we czwartek, Anna Marya przychodzi do 
mnie i mówi, że pan ją posłał do redakcyi 
Secolo, że dał ogłoszenie, które miało się 
ukazać cztery razy, w czwartki i niedziele, 
że zapłaciła za to 22 franki i kilka centy­
mów. „Gzy wiesz, co było w tein ogłosze­
niu?" Nie, Anna Marya nie wiedziała; uwa­
żała jednak, iż urzędnik z biura Sccolo za­
czął się śmiać pod wąsem, czytając i że in ­
ny urzędnik zbliżył się, czytał przez jego 
ramię i także zaczął się uśmiechać. Stałem 
się ciekawy, okrutnie ciekawy, ale nie chcia­
łem popsuć Anny Maryi i nic nie powie­
działem.

— Dziadziu! —- woła Faustynka, ko­
rzystając z pierwszej chwili mil :zenia — 
kupisz mi, prawda, tę lalkę, którą mi obie­
całeś ?

— Tak, moja maleńka, tak!
— Lalkę taką du tą  jak tam ta?
— Tak, taką duką jak tamta.
Faustynka miała,by wiele do mówienia

o tym przyjemnym dla niej przedmiocie, ale 
jej na to nie pozwalaj;) i musi się zadowo­
lić niememi pieszczotami dziadka i ogląda­
niem jego zegarka.

— Chodziło więc o dowiedzenie się, 
co zawierało twoje ogłoszenie na ostatniej 
stronicy Secolo. Nie przyszło to z wielką 
trudnością. Wiedziałem już, że musiało być 
krótkie, bo drogo nie kosztowało i wiedzia­
łem, których dni ma się pojawiać. Zacząłem 
więc od notowania wszystkich ogłoszeń, po­
jawiających się we czwartek i w niedzielę. 
Potem, porównując te numera z tymi, które 
wyszły dnia następnego, spostrzegłem tylko 
cztery nowe ogłoszenia: jedno wskazywało 
całkiem pewny sposób wygrania na loteryi, 
drugie było o willi na sprzedaż w Brianza 
z 20 hektarami gruntu, za skromną sumę 
60.000 franków: trzecio, zapraszało publi­
czność na wielkilikwidacyę win francuskich, 
czwarte było twoje....

Chwila milczenia.
— Tamta — odzywa się znowu Fau­

stynka — straciła rękę i nie chce już mó­
wić. Ale kocham ją  bardzo zawsze....

— A teraz potrzebuję całej twojej wy­
rozumiałości — mówi dalej Eugeniusz Curti, 
cichszym nieco głosem. — Pierwszą moją 
mysią było zmusić ciebie do przeczytania 
wszystkich listów twojej córki, posyłając je 
na nowo, pod adresem pana Ja.... aie zawa­
hałem się przed tym śmiałym krokiem. Nie 
byłem w stanie przewidzieć skutków twego 
gniewu. Trzeba było działać inaczej, trzeba 
było w, jakiś tajemniczy sposób postawić 
ciebie w obecności twojej córki, wyzyskać 
nie twój gniew, ale ciekawość, a może także 
twoje dobre serce. Użyłem pomocy pani Ka­
milli. Widziałeś panią Kamillę : nie jest pię­
kna, ale chwali się, że potrafi znaleźć dru­
giego m ęża; szuka go na wszystkie strony 
i nie daje za wygranę. Pokazałem jej ogło­
szenie i namówiłem do spróbowania jeszcze

■p **5
i tego sposobu. Pani Kamilla pr°s’ 8ż C  
abym napisał w jej imieniu, popi0 j, 
cudzoziemką i popełnia o rtog ra fii11 
Zdałem to na Serafinę. Pokładało'11 r 
dzieję w mojej niewinnej intrydze)  f̂cii.  ̂
mi się, że poznając pismo swojej, 
czujesz natychmiast żywsze krążeń10 $ L  
żyłach ; ale nie wyobrażałem sob'e: g U j  
mimo nazwiska Marina na podp1 ani°> e j 
wpakujesz sobie do głowy p i ^ ^ o  Fjly 
komik Curti przeszedł do armii P L, 
stronie i że twoja córka jest jj
piero wczoraj, gdy list nadszedł, \AeP.O' 
bie z tego sprawę. Dziś rano, rZL 8, * e/ 
Serafiny: „Twój ojciec ciebie 
mów z nim o przeszłości, o naSzU 
ciach, ale nie mów mu o mnie^tylk sjjUij 
jeżeli sam zapyta; pamiętaj, że ł ^  
jakiegoś dziwnego zbiegu okoliczp0 -̂ giL j 
ojciec myśli, żem uinąrł. Jezel\ w A  
wyda potrzebne, możesz go wypr . ■ j 
błędu, jeżeli nie, lepiej nic nie 
dość czasu. Otrzymaj jego przeó4’ 
wracaj". Tak też zrobiła....

— Serafina? — bełkocze bień11̂  
z błędnem okiem i umysłem.

— Była i wróciła....
— W róciła?... . ^  j j
— Być może, iż już wrócił#-'' 8b 1 

prawia się komik Ourti. — Czy che0, " ,
poszedł zobaczyć, czy już wrócił# ■ &

Marek Antoni rozumie ukry^ $
nie tego pytania i jeszcze toczy we \o 
walkę, aby zerwać ostatnie węW 
własnej.

(Ciąg dalszy nastąpi)-

i



^Uei H0ty j aPońskiej na morzu i kolei że- 
J idącej z południa na północ. 

armie gn'Wern łączącem pierwszą i drugą 
Nod3 \ « ą  jest trzecia armia generała 
Tamioj ł r̂oQł  strategiczny ciągnie się od
Lmia“UOgou ńo przełęczy Czapanliriskiej. 
Wd0p ,°Peraeyjna tej armii przechodzi pra- 
do&na a°orrie przez Bicuwo i jest bardzo nie-
*ar° M  7 u- '  * • ‘ '\  UL'J6  1 otv'- 
rzystej wtoPograficznyeh miejscowości

^ skazni°Wyzsze położenie armii japońskich 
g°: 0f)e na plan japońskiego sztabu główne- 
^ o c z n ‘CẐ  §łówile siły rossyjskie, które 
Cz°U-Tk16 -s'® skupiaja, zajmujac front Gąj-

^aszicao.
*hoie °kjm y, że czwarta armia japońska 
4 *iee ^ dowaó około Gaj - czou lub Inkou 
t"'~,eciw^ ? ń z ie  działała z czwartej strony

braku dobrych dróg i skutkiem
wzgo-

Przi
-W K o  criA  -----------
Zuan S1̂ 0m rossyjskim.

z Ba y ^ ' em>i'owicz-Danczenko teiegra- 
C Za<!h i Zlcao p°d datą 8 lip ca : „W prze- 
a tkiein ^Wozacń i dolinach istna powódź. 

J! ;oego t)uj,E0w°dzi ucierpiał bardzo obóz je- 
J ^yży^ W nocy była straszna ulewa, 
ńigy

S ? »««
Poja.,^ _  T ._r___ ___

V  h i  choroby zakaźne. Wiado-

fl ł łYlk K>J\LLh  O UJ. CłJOii-IlCL UIOIIUI

H • ł- IL ^ wezbrane potoki i zalewają 
J ZaJ%ey Dri1Wl̂  trzeba, że żołnierze, spę- 

sZcze Zcj Ce ,na polach, pokrytych wodą, są 
ławicy r.°wj- Zresztą wśród Japończyków 

o Poi'^ ^UZ. ońoroby zakaźne. Wiado- 
, t>otv iTleiliu cholery potwierdza się.
W głów npZas odbywa się tu wojna gór- 

°3Ua ta Pozycye wszędzie na wyżynach. 
J ecyalnei wymaga osobnego przygotowania, 
3  się J Metody, nawyknienia do spuszcza­
li h. p nf . Przepaściami po stokach gór- 
Ch êSanso Wierdza się, że całe oddziały re- 
i ozykó^ 6 j aPońskie przebierają się za 
łojj i Q Przechodzą pośród naszych po- 
. Z ] , rozpoczynają ogień“.

i ledziotn ° telegrafują: Wbrew zapo- 
tutaj °- ’skiej walnej rozprawie uwa- 

^io-a^L ^erw szą kampanię wojny wscho- 
e.i w n, yokiiej z rozpoczęciem pory deszczo-

ą?eracye andżuryi za ukończoną. Wszystkie 
3Uryi n„ w większym stylu będą w Man- 
l °  Porze T Z  ̂ do 8 tygodni, niemożliwe.
eł y> tak -SZCZÓW za^’ nast§Puj e czas tropi- 

y rozpn ’ z<? ruchy wojsk nie będą się mo- 
T -JforCZf"C woześniej, niż we wrześniu. 
k̂ P°ńczv?aW5r P °si wyraża przekonanie, że 
tarali w .ostatnich dwóch tygodniach 

Rojstom f Zai^ó wyżyny w tym celu, by 
ńeznjpWym Przez czas deszczów umożli- 

. Rb,- CZny * niożliwie zdrowy pobyt. 
ret9trą j esP°ndent berlińskiego Locai A n- 
RaeJe Wv°aosz^e’ iź w skutek deszczów ope- 
h ? y b y ? S K r W wi§kszym stylu będą mu- 
h ,e i L J ™ " " * * ’ dodaje, iż po tej prze- 

uczyęy znajdą się w krytycznem 
,°^aujy l gdyż dzięki należy tem u  funkcyo- 
rzymuje. °tei syberyjskiej, Knropatkin o- 

oodziennie znaczne posiłki.

^  (Telegram).
^ c w e t8r s b u rg .  Korespondent; Rossyjshiej 
ńich f a . etyraficenej z Liaojanu: W osta- 
Jjbię aeh usiłowali Japończycy zamknąć 
^ 'e ; ftiusy.)ską od obu skrzydeł równocze- 

j^iew aż ^  ł ednak zaniechać tego planu, 
^ ańevyr„ , Uro.patkin po kilku strategicznych 
r*°żlityji u zajął korzystną pozycyę, co u- 
P zy.jaciei ^ k o n a n ie  udałych ataków na nie- 
ę.odst^^j Japończycy zagrożeni w swej 
a - Ir ^  operacyjnej, cofnęli się na skrzy- 
qUim. *'erunku południowym i wscho-

2 pod Portu Arthura.
S o z o ^ y * .  Dzienniki podnoszą, że pora 
11 Ą r||( a Wyklucza wszelką odsiecz dla Por- 

la - -lapończycy przystąpią teraz z

STACHOWICZ,
^ńlarz krakowski (1768 -  1825).

(Dokończenie).

8tw ifv^ ; mianowicie Stachowicz w malar-*- -um ów icie Stacnowiez w malar­
skie Uaszem, a w szczególności w krakow-
t^oim êm! czem był n. p. Franciszek Boho- 

ee w komedyopisarstwie polskiem, który
b r vwszy w „M o n i t  o r  z e “ iw  „ P a n u  do-
a 2 pr“ wprowadził na scenę lud wiejski, 
He- Uirn nowy pierwiastek do sztuki teatral-
Wnu- i ten ostatni, wniósł Stachowicz do
iyil. .  własną indywidualność, dzięki może 
C2a(suie temu, iż naukę malarstwa zawdzię- 
Iji Sam sobie, bo od „mistrzów11 swoich Mo- 
m, ra i Mołodzińskiego niczego chyba się nie 
w  ®zył, albo bardzo mało, — że dalej, nie
i6 yła.1 się po za Kraków i jego okolice, 
śni 'C uryśh jego nie odrywało od tych wła- 
jj . e ntaczających go stale obrazów natury, 
bbiu^a z łndzi.... Że nie był malarzem życia 

sów \ Rzymian, lecz że opracowywał te-

całą energią do szturmowania portu. Ros- 
syanie zatarasowali podobno najwęższe miej­
sce wjazdu do Portu Arthura belkami, aby 
uniemożliwić napad okrętów japońskich na 
port wewnętrzny.

Do Standardu donoszą z Tientsinu, że 
ruchy wojsk japońskich na północ o cl Portu 
A rthura wskazują, iż oczekiwać można każdej 
chwili rozstrzygającej bitwy. Główna eskadra 
admirała Togi wysadza dalsze wojska na ląd 
w Dalnym.

L o n d y n . Do Daily Express telegra­
fują z Pekinu: Rząd japoński doniósł rządo­
wi chińskiemu, że zamierza podjąć w naj­
bliższych dniach energiczne operacye celem 
zdobycia Portu A rthura — i że nie wątpi, 
iż operacye te uwieńczone będą pomyślnym 
skutkiem. W obec tego zapytuje się rządu 
chińskiego, czy gotów jest ewentualnie zdo­
bytą tę twierdzę obsadzić swojemi wojskami, 
czy też pozostawi to Japonii. Rząd chiński 
odpowiedział, że wstrzymuje się z decyzyą 
aż do chwili, w której los Portu A rthura 
będzie rozstrzygnięty.

Standard  otrzymał z Matsujama na­
stępujące wiadomości : W wojskowych laza­
retach japońskich znajduje się 508 Rossyan, 
którzy odnieśli mniej lub więcej poważne 
rany. Z tych, 209 jest zupełnie wyleczonych, 
zaś 299, a mianowicie 20 oficerów, 34 
podoficerów i 245 żołnierzy znajduje się je ­
szcze pod opieką lekarską. Lazarety skła­
dają sie z pięciu baraków, które zbudowauo 
na otwartem polu w pobliżu miasta. Baraki 
te mają 68 metrów długości, a 7 szerokości, 
przedziały zaś 3’60 na 3-70. W każdym 
przedziale jest, łóżko oficerskie, albo dwa 
łóżka żołnierskie. Rannych doglądają kobiety 
japońskie, misyonarki, albo funkeyonaryuszki 
Czerwonego Krzyża. -Jeńców rossyjskieli, 
którzy żadnych ran nie odnieśli jest w Mat­
sujama 21 oficerów, 54 podoficerów i 583 
żołnierzy. Dla oficerów przeznaczono osobny 
budynek z ogrodem. Dozwolono im trzymać 
kucharza i sprowadzać z miasta wszelkie do­
datkowe zapasy żywności. Jedyna ich nie­
wola polega na tem, że japoński żołnierz to­
warzyszy każdemu oficerowi, który chce iść 
do miasta. Matsujama leży na wyspie Shi- 
koku niedaleko północnego wybrzeża pro- 
wincyi Ijo i posiada wszelkie klimatyczne 
warunki dla chorych i konwalescentów. — 
W roku 1901 liczyło 34 728 mieszkańców. 
Ministerstwo wojny przeznaczyło dla dalsze­
go transportu więźniów i rannych, jedną z 
wysp Shiaku, niedaleko prowincyi Kagawa. 
Budują się tam już baraki, w których znaj­
dzie pomieszczenie do 1000 ludzi.

K E O I I K A

Lwów, 7 lipca

— J. E. ks. M etropolita Szeptycki 
przybędzie dziś wieczorem do Brodów na trzy­
dniową wizytaoyr; dekanaluą.

— Z c, k. kolei państwowych.
W okręgu dyrekcyi lwowskiej przeniesieni zo­
stali ze waględów służbowych adjunkoi: Julian 
Karaczewski i Józef Karcz z urzędu ruchu do 
oddziału I. dyrekcyi we Lwowie, oraz na wła­
sne żądanie oficyn! Leon Sikorski z Przem yśla 
do dyrekcyi stanisławowskiej i rewident Antoni 
Łukaszewicz z okręgu dyrekcyi stanisławowskiej 
do oddziału V. dyrekcyi we Lwowie. Nakoniee 
zmieniono asystentowi Izaakowi Waldmannowi 
w Samborze jego dotychczasowy tytuł służbowy 
na tytuł koucepisty kolejowego.

s k i e “, „ W n ę t r z e  c h a t y  w i e j s k i e j 11, 
„ K r a k o w i a k  i K r a k o w i a n k a 11 i wiele 
innych — w tem właśnie widzimy dodatnią 
i bardzo ważną stronę działalności malarskiej 
Stachowicza.

W latach 1764— 1793 produkcja ar­
tystyczna u nas nosiła charakter wybitnie 
cudzoziemski, kosmopolityczny. Do roku 
1795 istnieje właściwie tylko malarstwo 
w Polsce, malarstwa polskiego niema ani 
śladu. Niema jeszcze w malarstwie tem nic 
narodowego, ani oryginalnego; panują za­
wsze alegorye i mitologie Bacciarellego i 
Smuglewicza w rodzaju „ P r z y s i ę g i  Ko-

tego ostatniego artysty, obra-

swojskie, n. p. „ W e s e l e  k r  a ko w-
>Gazeta Lwowska* z dnia 8. lipca 1904.

ś c i u s z k i“ 
zu, na którym przedstawił on Kościuszkę 
łzawo patrzącym w zbroi Horacyuszów Da- 
vida.... Naczelnik stoi z szablą przed alegoryą 
Polski, a przed nią na piedestale — Kornelia 
z tarczą: A u t  c u m  k o c ,  a u t  i n h o cl— 
Niema tu ani cienia pierwiastku narodo­
wego. Jakże różni się obraz ten od „ P r z y ­
s i ę g i  K o ś c i u s z k i ” Stachowicza! Nie 
mówimy tu — rzecz oczywista — o technice.

„Obdarzony wielką twórczością pomy­
słów — pisze Edward Rastawiecki o Mi­
chale Stachowiczu w swoim pomnikowym 
„ S ł o w n i k u  m a l a r z y  p o l s k i c h 11 
(tom I I , str. 202 — 203) — niezmierną 
łatwością w robocie, przejęty miłością oj-

— Z Uniwersytetu. Wydział lekar­
ski Uniwersytetu Jagiellońskiego postanowił za­
proponować na katedrę psycłńatryi unico loco 
dr. Henryka Halbana, docenta psychiatryi w 
Wiedniu a od 6 lat asystenta kliniki psychia­
trycznej.

Ministerstwo oświaty powierzyło dr. Ja ­
nowi Waligórskiemu, inspektorowi podatkowemu 
pełnienie obowiązków sekretarza Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Dr. Waligórski obejmuje obo­
wiązki w tym tygodniu.

— Z Politechniki. PP, Roman Leon 
2 im. Janik i Szymon Głowin, złożyli na wy­
dziale inżynieryi tutejszej Politechniki drugi 
egzamin państwowy.

— Mianowania w Banku krajo­
wym. Rada nadzorcza Banku krajowego za­
mianowała na posiedzeniu 4 b. m. p p ,; Stefana 
Świeżawskiego, starszym referentem hipoteczny>; 
Juliusza Reinera, starszym korespondentem w III. 
randze; Mieczygława Kowalskiego, star. likwi­
datorem ; Zygmunta Poźniaka, likwidatorem ; dr. 
Łueyana Szpora, sekretarzem oddz. hipot., Wła­
dysława Pizara, referentem hipot., Włodzimierza 
Wisłockiego, likwidatorem; Stanisława Osberge- 
ra, rewidentem; Teofila Kocowskiego, likwida­
torem ; Antoniego Burczaka, referentem hipot,, 
Zygmunta Kaszowskiego, adjunktem I. kl.; Sta­
nisława Jaroszyńskiego, sekretarzem oddz. ban­
kowego; Tadeusza Rakowskiego, Antoniego Jan­
kowskiego, Władysława Frajdenberga, Włady­
sława Jenika, Kazimierza Kiełbusiewieza, Józe 
fa Kretschmera i Brunona Bastgena, adjunkta- 
mi I. k l.; Teodozyusza Wiewiórowskiego, kasye- 
rem filii; dr. Mieczysława Szenka, Leona Ro- 
pickiego, Teodora Kotowicza, Jana Czyżewskie­
go, Zygmunta Drągowskiego, Klemensa Luka- 
siewicza, Edwarda Pompę, Juliusza Sawczaka i 
Witolda Mieszkowskiego, adjunktami II. kl. ; 
wreszcie Kazimierza Chodorowskiego, Zygmunta 
Jamrógiewicza, Stanisława Skórczewskiego, Jó­
zefa Makowskiego, Artura Harnwolfa, Artura 
Romaszkana i Kazimierza Hiolskiego, asysten­
tami.

— Wydział Towarzystwa „Samopomo­
cy lekarzy dla Galicyi, Szląska i Bukowiny”, 
rozesłał do wszystkich lekarzy w trzech wymie­
nionych krajach następującą odezwę: 0 4  wielu 
lat wytworzyła się w naszem społeczeństwie nie­
właściwa moda płacenia honoraryów lekarskich 
w sposób niepraktykowany w żadnym innym 
zawodzie, a nawet w innych krajach w obec 
lekarzy już dawno zaniechany. Z małymi bar­
dzo wyjątkami pacyent, płacący za poradę, sta­
ra się wręczyć honorarynm niepostrzeżenie, zo­
stawiając je ukradkiem, lub wsuwając niezna­
cznie w rękę przy pożegnaniu, jak gdyby ui­
szczenie go było czernś ubliżającem, lub rodza­
jem napiwku, a nie zapłatą zarobioną uczciwie 
i słusznie się należącą za pracę. Takie płacenie 
lionoraryum w „sekrecie11 ubliża w wysokim 
stopniu powadze lekarza, a nadto daje nieraz 
niesumiennemu paeyentowi sposobność do wyzy­
sku. W obec tego, na żądanie bardzo wiele le­
karzy, wydział Towarzystwa Samopomocy zwra­
ca się do ogółu kolegów z usilną prośbą, aby 
pobieraniu w ten sposób honoraryów z całą sta­
nowczością przeciwdziałali i zaleca umieszczenie 
odezwy tej na widoeznem miejscu w poczekal­
niach lekarzy, Z Wydziału Towarzystwa Samo­
pomocy lekarzy. Prezes: prof. dr. I i. Jordan. 
Generalny sekretarz : dr. Langie.

— Wiec polskiej młodzieży akademickiej, 
w sprawie nowej ustawy kolonizaoyjnąj w Pru- 
siecli, odbędzie się dziś, we czwartek o godzi­
nie 7 ’30 wieczorem w sali stowarzyszenia rę­
kodzielników lwowskich „Gwiazda11.

— Liceum Żeńskie p. Niedziałkow- 
skiej zamknęło świeżo swe podwoje z powodu 
przerwy wakacyjnej. W przyszłym roku szkol­
nym Będzie ono już zupełne, otrzyma howiem

czystego k ra ju , hołdujący świetnej jego 
przeszłości, obeznany z życiem prostego 
ludu, bystry dostrzegaez jego zwyczajów, 
zabaw, uczuć, cnót i nałogów,— jak ie  wiel­
kich dzieł mógł się stać twórcą, gdyby 
wyższe usposobienie uzdolniło go było jako 
artystę11. Słuszne to, a jednak.... jak silną 
zdaje się być indywidualność Stachowicza, 
jego zamiłowanie do tematów swojskich, 
jednak wpływy ówczesnej szkoły zdają się 
być jeszcze silniejszymi.... Jeśliby Stacho­
wicz ze Smugiewiczem, kiedy ten go na­
mawiał na wyjazd do W arszawy, poje­
chał — potem wysłano by go może za gra­
nicę, — to kto wie, czyby się z nim nie 
stało to, co się stało z Kucharskim, który 
był najpierw uczniem Bacciarellego w „na- 
larni zamkowej11 w Warszawie, a potem wy­
słany przez króla na naukę do Paryża (około 
roku 1775) w nim do końca życia pozo­
stał....

Wogóle jednak w dziejach sztuki pol­
skiej pierwszeństwa we wprowadzeniu do 
malarstwa pierwiastku narodowego, swoj­
skiego, na szerszą skalę — Stachowiczowi 
przypisywać nie można; jeśli jednak mó­
wić będziemy o sztuce krakowskiej — to 
wówczas on palmę pierwszeństwa bezsprzecz­
nie otrzymać winien.

Wprowadzenie pierwiastku narodowo-

klasę VI. i wprowadzi w świat pierwsze u nas 
maturzystki licealne.

Jestto zresztą pierwsze nietylko w mieście 
naszem, lecz także w kraju liceum, zastosowane 
w zupełności do wymagań, jakich domaga się 
od tego typu szkół Ministeryum i jedyne też, 
którego abituryentki mogą po złożeniu egzami­
nu dojrzałości korzystać z prerogatyw przyzna­
nych ukończonym uczenicom liceów.

Program nauk w liceum p. Niedziałkow­
skich zbliża się do takiegoż programu szkół re­
alnych. Różnica główna tkwi w nieznaeznem 
ściśnieniu materyału nauk matematycznych na 
korzyść nauki języków nowożytnych (polskiego, 
niemieckiego, francuskiego), wykładanych w bar­
dzo obszernym zakresie.

Po maturze, którą abituryentki p. Nie- 
działkowskiej, składać będą we własnym zakła­
dzie w obec delegatów Rady szkolnej krajowej, 
staną im otworem przybytki Uniwersytetu, gdzie 
uczęszczać mogą jako nadzwyczajne słuchaczki 
na wydział filozoficzny. Te zresztą, które nie 
zamierzają poświęcić się karyerze nauczyciel­
skiej, mogą w obec dopuszczenia kobiet do za­
wodu aptekarskiego wpisać się na kursa farma­
ceutyczne — niewątpliwie zaś coraz bardziej 
rozszerzać się będzie pole pracy dostępnej ko­
bietom, a tem samem coraz więcej praktycznych 
korzyści zapewniać będzie studyum licealne.

Zakład p. Niedziałkowskiej prowadzony 
pod każdym względem wzorowo przy udziale 
znakomicie dobranego personalu nauczycielskie­
go, stoi dotąd wysiłkami i ofiarnością jednej 
osoby. Spodziewać się należy, iż nietylko rodzi­
ce w interesie młodego pokolenia kobiet przez 
jak najliczniejsze zapisywanie swych córek do 
liceum, lecz także kraj i miasto poprzeć zechcą 
przez stosowne subweneye tę wzorową instytu- 
eyę, która już obecnie rozrosła się ponad poziom 
prywatnych zakładów naukowych.

— „Święto kwiatów”. Na obszernym 
dziedzińcu miejskiej szkoły wydziałowej żeńskiej 
im św. Anny odbyła się wczoraj piękna uro­
czystość, zwana „świętem kwiatów11.

Około godziny 4 po południu dokoła za­
ścielonej kobiercami estrady, na której zasiedli 
zaproszeni goście, zebrało się przed ławkami za- 
stawionemi doniczkami z kwiatami około 300 
dziewczątek młodszych i starszych, uczenie sze­
ściu szkół wydziałowych lwowskich, obok zaś 
ustawiła się orkiestra korpusów wakacyjnych i 
chór dziewcząt.

W uroczystości wzięli udział: Wiceprezy­
dent Rady szkolnej krajowej dr. Płażek, radca 
Dworu dr. Dembowski, radca Namiestnictwa p. 
Pierożyński, prezydent miasta dr. Małachowski 
z gronem radnych, inspektor szkolny p. Bru- 
chnalski, nauczyciele i nauczycielki szkół ludo­
wych, oraz liczna publiczność.

Po odegraniu przez orkiestrę korpusów wa­
kacyjnych poloneza, przemówił do młodzieży 
prezydent miasta dr. Małachowski, jako przewo­
dniczący miejskiej Rady szkolnej okręgowej. — 
Podniósłszy na wstępie swego przemówienia 
znaczenie i wpływ, jaki wywierają kwiaty od 
najdawniejszych czasów na życie ludzkie, we­
zwał następnie obecne dziewczątka, by oddane 
im przez Towarzystwo ogrodnicze do pielęgno­
wania doniczki z kwiatami otaczały swą opieką 
i troskliwością. W końcu złożył jeszcze dr. Ma­
łachowski podziękowanie Towarzystwu ogrodni­
czemu za dar 600 wazonków, a reprezentautom 
Rady szkolnej krajowej za udział w uroczystości.

Po przemówieniu prezydenta miasta dr. 
Małachowskiego chór uczenie szkoły im. św. 
Anny odśpiewał pod kierownictwem pań Luez- 
kiewiczowej i Szezurkowsjdej okolicznościową 
kantato, poczem nastąpiła deklamacya „Jagody11 
Lenartowicza ze śpiewami. Część deblamacyjną 
wypowiedziała z wielkim wdziękiem uczenica 
VI. kl. szkoły im. św. Anny, Terlecka, partye 
solowe odśpiewała panna Romanowiezówna, uczo- 
nica VII. klasy tej samej szkoły.

go do sztuki naszej przypadło w udziale 
cudzoziemcowi. Jan Piotr de la Gourdaine 
Norblin, Francuz z krwi i kości, od roku 
mniej więcej 1771 bawiący w Warszawie, 
pierwszy — jak wyraża się prof. Jerzy My- 
cielski — „spojrzał szczerze i odważnie w 
charakter narodowy, w polski krajobraz
i między polski lud11 (str. 54). I z tego to 
właśnie kierunku nowego wytrysnąć miała 
cała następna sztuka polska. Aczkolwiek 
Norblin wcześniej nieco od Stachowicza 
zwrócił uwagę na lud i począł brać z ży­
cia jego tematy do obrazów, jednak dzia­
łalność Stachowicza w tym samym wła­
śnie kierunku, była zupełnie samodzielną, 
Kraków bowiem podówczas, jak już zazna­
czyliśmy wyżej, stał zupełnie na uboczu 
tego ruchu artystycznego epoki Stanisła­
wowskiej, który w Warszawie miał swoje 
siedlisko. — Prawie więc jednocześnie był 
Stachowicz w Krakowie tem, czem Norblin 
w Warszawie; a dodać jeszcze należy, iż 
w roku 1804 ten ostatni na zawsze Polsko 
opuścił.

Henr. Dolega.
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Po przemówieniu następnem prof. dr. Cie­

sielskiego, który pouczył obdarowane dziewczą- 
tka, jak mają pielęgnować podarowane im 
kwiaty, przedefilowały dziewczątka przy dźwię­
kach orkiestry przed zgromadzonymi gośćmi i 
na tern uroczystość się skończyła.

Każda z obecnych dziewczątek otrzymała 
w podarunku dwie doniczki z kwiatami.

— Egzamin dojrzałości w prywa- 
tuem żeńskiem seminaryum nauczycielskiem (z 
prawem publiczności) P. Zofii Strzałkowskiej we 
Lwowie, odbył się od 16 do 28 czerwca b. r. 
pod przewodnictwem członka Eady szkolnej kra­
jowej p. Aleksandra Barwińskiego. Do egzaminu 
przystąpiło 47 kandydatek, z tych złożyło egza­
min 38, mianowicie: Araszkiewiczówna Maryan- 
na, Balawelderówna Aniela, Charakówna Olga 
(z odzn.), Chotinerówna Adela (z odzn.), Chu- 
dzikówna Janina, Feitówna Felicya, Firichówna 
Stefania, Frankówna Janina, Grosówna Marya, 
Grześlewska Stanisława, Hornikówna Felicya, 
Janiszewska Marya (z odzn.), Jodłowska Anna 
(z odzn.), Jenikówna Eulalia (z odzn.), Kislin- 
gerówna Zofia, Kmicikiewiczówna Jarosława, 
Kolasińska Marya, Komarnieka Aniela, Krawco- 
wówna Marya (z odzn.), Kusznirówna Michali­
na, Lobarzewsba Stefania, Malinowska Jadwiga, 
Malinowska Władysława, Matkowska Marya, 
Mieserówna Otylia, Reicherówna Eozałia, Sa- 
muelowiczówua Sabina, Sawczakówna Marya, 
Śliwińska Wincenta, Sonenstralilówna Eeisel 
(z odzn.), Strońska Helena (z odzn.), Strońsba 
Stanisława, Swisterska Marya, Tarasówna Ge­
nowefa, Trzeciecba Aurelia, Yeithówna Stefania, 
Wojciechowska Marya, Zahajewiczówna Marya. 
Polski .język wykładowy przyznano 27, polski i 
ruski 11 kandydatkom, go egzaminu powtórne­
go z jednego przedmiotu po feryach przeznaczo­
no 7, reprobowano na rok 2 kaudydatki.

— Obywatelstwo honorowe. Rada
m. Bochni nadała obywatelstwo honorowe szefo­
wi sekcyi w Ministerstwie skarbu br. Jorkascho- 
wi-Kochowi w uznaniu jego zasług, położonych 
około rozwoju salin bocheńskich.

— Nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie członków krajowego Towarzystwa u- 
rzędników we Lwowie, odbędzie się w sobotę, 
dnia 9 b. m., o godzinie 6 po południu w sali 
sądu krajowego przy ul. Teatralnej. Na porząd­
ku dziennym zmiana statutu.

— Confetti znajdują na jarmarku lwow­
skim wielu chętnych nabywców, w obee czego 
zwracamy uwagę wszystkich kupujących na pro­
dukt krajowy z firmą S. W. Niemojowskiego na 
kopertach. Confetti krajowe są tańsze a sprze­
daż ich w dodatku przynosi pewien procent na 
cele wszystkim bardzo sympatyczne.

— Wycieczkę do Brzuchowic u- 
rządza w niedzielę, 10 b. m., polskie Tow. gi­
mnastyczne „Sokół II.“ we Lwowie.

— Lwowskie Tow. ratunkow e
udzieliło w miesiącu czerwcu 1904 r. pomocy 
w 215 wypadkach, a mianowicie w dzień 99i, 
w nocy 104 razy.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy w 33.883 wy­
padkach.

Służbę sanitarną pełniło 9 lekarzy i 3 
służących sanitarnych.

Liczba członków wspierających wynosi obe­
cnie 1400.

— Wycieczka włościańska z Cheł­
ma pod Bochnią w liczbie około 200 osób bawi 
dziś w Krakowie, zwiedzając miasto i jego pa­
miątki.

W niedzielę rano przybędzie znowu do 
Krakowa wycieczka włościańska z okolic Sam­
bora.

— Konkurs. Wydział bursy girnna- 
zyalnej w Samborze rozpisał konkurs na 35 
miejsc płatnych. Podanie należy wnieść do 15 
sierpnia b. r. do wydziału Bursy na ręce p. 
Adolfa Podwyszyńskiego, proi. gimn. w Sam­
borze. Do podania dołączyć należy świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza z dobrym postę­
pem i dobrymi obyczajami, świadectwo lekar­
skie szczepionej ospy, deklaracyę ojca lub opie­
kuna, którą się zobowiązuje do regularnej opłaty 
kwoty ofiarowanej. Najniższa opłata 20 koron 
miesięcznie.

A  Schwytanie defraudantów. Po-
lieya tutejsza otrzymała wiadomość, że pocztini- 
strzyni z Mogilnicy, Wilhelmina Ziemiańska, 
która po spełnieniu defraudacyi pieniędzy skar­
bowych zbiegła, uwięzioną została w Zurychu 
w Szwajcaryi. Razem z nią aresztowano jej 
męża Stanisława.

A  Nagła Śmierć. Na placu Gołuchow- 
skicli zmarła wczoraj nagle około godziny 9 
wieczorem nieznana z nazwiska kobieta. Zwłoki 
jej przewieziono do kostnicy zakładu medycyny 
sądowej.

A Błąkającego się wczoraj po uli­
cach Lwowa 4-letniego chłopca Jana Lisa od­
dała policya w opiekę komisaryatowi II. dziol- 
nicy.

A Znalezione dziś przed południem 
u zbiegu ulic Kościuszki i Trzeciego Maja dwa 
kwity austr, kolei państwowych nr. 9.104 na
Z \  i ,1 nr- 9-905 na 199 kor., może ode­
brać właściciel w policyi.

Zmarli w ostatnich dniach: we L w o­
wie Katarzyna Deutschman, w 82  roku życia.

W Krakowie Władysław Engl, urzędnik 
pocztowy, w 28 r. życia ; — Adolf Kwiatkow­
ski, emer. kapitan, rewident kolei państwowych, 
w 69 r. życia.

W Tarnowie Marya z Dylewskich Podgór­
ska, w 69 r. życia ; — Felicyan Stojowski, b. 
dyrektor Towarzystwa zaliczkowego, w 83 roku 
życia; — Stanisław Szeligiewicz, weteran z r. 
1863/4 w 85 roku życia; — Aniela z Wnęków 
Markowska, żona podurzędnika pocztowego, w 39 
r. życia.

W Wiedniu Wincenty Tomek, porucznik- 
audytor, przydzielony do sądu garnizonowego 
we Lwowie.

— Śmierć dziecka w płomieniach.
Z Rawy donoszą: W czasie pożaru, który one- 
gdaj obrócił we wsi Wasylowie w zgliszcza dwa 
domy mieszkalne i dwie stajnie, zginęła w pło­
mieniach 14-letnia Justyna Mucha, córka jedne­
go z pogorzelców. Nieszczęśliwa w chwili wy­
buchu pożaru spała na strychu domu swego 
ojca.

— Śmierć pod kołami pociągu.
Onegdaj po południu na torze kolejowym, prze­
cinającym wieś Chlebowice, znaleziono strasznie 
poszarpane przez pociąg zwłoki włościanina z 
Bobrki, Mikołaja Kostyrki. Powodem wypadku 
miała być nieostrożność zmarłego.

—  Bratobójca. W gminie Terszowie, 
powiatu starosamborskiego, rozegrała się w tych 
dniach krwawa, scena, której ofiarą padło życie 
ludzkie. Włościanin Michał Kłebanyk posprze­
czawszy się w miejscowej karczmie ze swym 
bratem Iwanem, ugodził go tak silnie końcem 
parasola w prawe oko, że wbił mu parasol w 
głowę. Ugodzony padł nieprzytomny na ziemię a 
niebawem zakończył życie. Zabójcę aresztowała 
żandarm erya.

— Pożar. W miasteczku Chodorowie wy­
buchł w tych dniach pożar, który obrócił w pe­
rzynę trzy gospodarstwa włościańskie, wartości 
około 15.000 koron, ubezpieczone zaledwie na 
7700 koron. Przyczyna pożaru niewiadoma.

— Ludność m. Krakowa wynosi 
97.842 osób: mężczyzn 48 160 (6049 wojska) 
i 49.682 kobiet. Chrześcian jest 70.552, żydów 
27.290.

— Tajemnicza śmierć. Z Krakowa 
donoszą: Wczoraj nad ranem na torze, kolei Pół­
nocnej przy moście w ulicy Warszawskiej zna­
leziono zwłok' mężczyzny z odciętą głową, le­
żącą opodal kadłuba. W mężczyźnie rozpoznano 
Franciszka Marczykiewicza, liczącego lat 31, z 
Krowodrzy. Oddawał on się systematycznie k ra­
dzieży węgli z wagonów. Zeszłego roku, pod­
czas jednej z wypraw po węgle, gdy zeskakiwał 
z wagonu, będącego w ruf,hu, koła odcięły mu 
stopę. Czy zaszedł tu nieszczęśliwy wypadek, 
czy też samobójstwo, wykażą niezawodnie do­
chodzenia, które prowadzi tutejsza policya.

— Zatwierdzenie wyroku. Trybu­
nał apelacyjny sądu krajowego karnego w Kra­
kowie zatwierdził wczoraj wyrok I. instaucyją 
skazujący adwokata dr. Szalaya za obrazę ho­
noru adwokata dr. Heskiego podczas procesu o 
kradzieże kolejowe na dwa dni aresztu względnie 
80 koron grzywny.

— Zamach morderczy i samo­
bójstwo. Z Krakowa donoszą nam; Wczoraj 
po południu wystrzałem z rewolweru w serce 
odebrał sobie życie na placu przed ujeżdżalnią 
pod Kapucynami 2 1 -letni czeladnik ślusarski 
Franciszek Kubisz. Kubisz poszukiwany był za 
kradzież w fabryce farb Karmańskiego na Dębni­
kach. Przed samobójstwem strzelił Kubisz do 
pewnej znajomej swojej dziewczyny, która mu 
sio sprzeniewierzyła. Ten strzał jednakże chybił. 
W kieszeniach zmarłego znaleziono 16 naboi 
rewolwerowych,

— Gra w karty  przy zwłokach.
Nowiny Stanisławowskie donoszą: W Mona- 
sterzyskach grasuje w przerażający sposób ha­
zardowa gra w karty. Dwaj mieszczanie w Mo- 
nasterzyskach Antoni Potyra i Kwietniowski, 
jeden zgonnik, drugi majster murarski, chcąc 
koniecznie zagrać sobie w karty swobodnie zaszli 
do domu sąsiada, którego żona właśnie zmarła, 
a zwłoki jej leżały na katafalku. Pogasili świece, 
zapalili lampę i zasiedli do gry z trzecim partne­
rem. Zmówiwszy się jednak z sobą i porozu­
miewając się potajemnie, ograli go do nitki. 
Potyra i Kwietniowski oskarżeni o przekroczenie 
oszustwa zasądzeni zestali przez sąd powiatowy 
w Monasterzyskacli pierwszy na 6, drugi ua 8 
tygodni aresztu. Onegdaj odbyła się w tej spra­
wie rozprawa apelacyjna przed trybunałem w 
Stanisławowie skutkiem odwołania wniesionego 
przez oskarżonych. Wyrok co do winy został 
zatwierdzony, a co do kary zniżony do 3 wzglę­
dnie 4 tygodni.

— Ostatni obraz Wereszczagina. 
Przy wydobywaniu koło Portu Arthura szczątków 
wysadzonego w powietrze okrętu „Petropawłowsk“, 
wyłowiono z morza także obraz znakomitego ma­
larza Wereszczagina, wykonany przez artystę na 
okręcie, a przedstawiający posiedzenie rady wo­
jennej pod przewodnictwem admirała Makaro- 
wa. Obraz nie jest podobno wcale uszkodzony, 
pomimo, że tak długo leżał w wodzie.

— Orkiestra gwardyi papieskiej ma 
być przez Papieża Piusa X. na nowo wskrze­
szoną. Orkiestra ta założona w roku 1859 przez 
Piusa IX. towarzyszyła podczas wojny o nie­
podległość wojskom do Piemontu i Lombardyi.

Pius X. miał zamówić w Medyolanie potrzebne 
dęte i rżnięte intrumenta.

—  Wyrodni rodzice, z Brukseli do­
noszą : Przed 36 laty zniknął naraz ze wsi Hall 
pod Brnkselą młody wieśniak, który się nie­
dawno ożenił, a który aż do tego czasu praco­
wał razem z ojcem na własnem gospodarstwie. 
Ponieważ wszelkie poszukiwania okazały się 
bezskutecznemi, sądzono, że odebrał sobie życie 
lub też wyemigrował i zapomniano z czasem o 
nim. Niedawno temu nadesłał ktoś policyi do 
niesienie, że owego wieśniaka trzyma własna 
rodzina jego w ukryciu; podjęta natychmiast 
rewizya potwierdziła prawdziwość doniesienia. 
Nieszczęśliwego znaleziono w ciemnym zamknię­
tym kącie chaty, gdzie leżał wychudły jak szkie­
let, na zgniłej słomie; włosy i broda urosły do 
niezmiernej długości, całe ciało pokryte było 
warstwą brudu i niezliczonem robactwem. Gdy 
uwolniono go z długoletniego męczeństwa, nie 
mógł ani chodzić ani mówić. Nieludzki ojciec 
jego, dziś już starzec, cieszący się ogólnem po­
ważaniem, jako i matka zostali aresztowani. 
Przyczyną okropnego pastwienia się nad synem 
miała być miłość teścia do synowej; z zazdro­
ści usunął syna z jej drogi.

— Z życia szpiega. Leon Chabert, o 
którym w sprawie milionów Kartuzów w osta­
tnich czasach tak często mówiono, jest podo­
bno prawnukiem słynnego „szpiega cesarza 
Napoleona I. nazwiskiem Scliulmeister. — 
Cesarz obsypywał bogactwami swego szpiega — 
odmówił mu jednak stanowczo legii honorowej.

Gaulois podaje historyę zabawnego pierw­
szego poznania Sohiilmeistra przez Napoleona I. 
Przyszły szpieg przybył do Strassburga i przed­
stawił się cesarzowi, ofiarowując mu swe u- 
sługi.

— Jakie pan masz referencye ? zapytał 
cesarz. — Nie mam żadnych, — sam się po­
lecam. — W takim razie nie mogę paaa użyć — 
odrzekł cesarz i wyszedł na chwilę do drugiego 
pokoju. Gdy wrócił za kilka sekund, stał przed 
nim inny zupełnie człowiek. — Kto pan jesteś? 
Zfeąd się tu wziąłeś ? — Czego pan chcesz ? — 
wołał w największem oburzeniu cesarz, patrząc 
na intruza. — Nieznajomy skłonił się głębcuo 
i rzekł słodko : — Jestem Schulmeister. — Zać­
miony tym nadzwyczajnym darem i sztuką 
przeistaczania się, przyjął cesarz natychmiast 
Schulmeistra do swej tajnej policyi.

Notatki B M o- M b i i l
R epertuar teatru  miejskiego 

wa Lwowie.
Dziś, we czwartek po raz pierwszy (no­

wość) „Florio i Flavio“ igraszki i sceny miło­
sne w 3 aktach (4 obrazach) F. R. Sohontha- 
na i F. R. Koppel - Eifelda.

W piątek „Jak liście z drzew strącone11, 
pastel sceniczny w 1 slceie przez J. Ladę; „Dy­
ktator11, prolog z dramatu J. Żuławskiego osnu­
tego na tle wypadków- z roku 1863 ; „War­
szawianka11 pieśń z roku 1831 St. Wyspiań­
skiego.

W sobotę po raz drugi „Florio i Flavio“, 
igraszki i sceny miłosne w 8 aktach (4 obra­
zach) F. R. Sehonthana i F. R. Koppel -Ell- 
felda.

W niedzielę po raz piąty „Anonimy11, krc- 
tochwila w 3 aktach Devałiores’a i Marsa.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 6 Upca).

Otwierając wczorajsze posiedzenie Ra­
dy, odczytał prezydent miasta dr. M a ł a ­
c h o w s k i  pismo wdowy po ś. p. Tadeuszu 
Romanowiczu z podziękowaniem za złożoną 
jej kondolencyę, poczem udzieliła Rada 6 
tygodniowego urlopu radnym pp. Jonaszowi, 
Kroehowi, Rawskiemu, Jaworskiemu i dr. 
Aszkenazemu.

Z kolei przystąpiono do porządku dzien­
nego i po długiej dyskusyi załatwiono zale­
dwie dwie sprawy. Uchwalono mianowicie, 
aby spadkobiercy realności hr. Fredry przy 
ul. Ścieżkowej, odstąpili na regulacyę tej 
ulicy tyle gruntu, by szerokość jej wyno­
siła 20 metrów. Drugą zaś sprawę rozsze­
rzenia cmentarza Łyczakowskiego załatwio­
no tylko częściowo. Uchwalono mianowicie 
zakupić tylko realność Daszkiewiczów przy 
ul. św. Piotra, obejmującą 4 morgi gruntu 
za 25.760 koron. Co do zakupna innych 
gruntów, jak n. p. Cetnerówki postanowiono 
przeprowadzić jeszcze raz pertraktacye z 
ich właścicielami.

Na tera o godzinie 9-30 wieczorem za­
mknął prezydent dr. Małachowski posiedze­
nie jawne, zarządzając tajne.
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P a w i l o n  m u z y c z 11̂ '
Minąwszy cały szereg mn‘̂ i e  

wilonów, namiotów i bud PraW roz jj 
marcznych, spostrzegamy większy1' j^jo" 
rów pozostały jeszcze z wystawy j 
pawilon muzyczny, gdzie przeważni ■ 
przemysłowcy skupili swe WJr 
częsc pawilonu zajęły wyroby st sZeZ0o , 
rozmaitych stylach, zasługując6 jjpd” jL
niejszą wzmiankę nie tylko ze ^ '^ g l r  
piękne ich wykonanie, lecz także z( 
na swą trwałość i przystępną ceI]".'iłlV pó"a'

Wchodząc do pawilonu, ^
dewszystkiem w jego przedsionku /*. ^licz»e p
roby z wikliny szkoły ko szy k arsk ą^
rzycach a tuż obok stoją szafy, I*0!,
densy i biurka w stylu b aro k o w i1” 
skiego majstra stolarskiego p- *-ł 
Zeizera. _ _

Prawą stronę wielkiej sali zajf- J 
fabryki giętych mebli Fuchsa i 
wosielicy koło Wygody i szereg 
stolarskich, przedstawionych prz6_z 
Spółkę stolarzy. Jest tam jadalni” 
zakopiańskim, bardzo piękua s za f ka^e f .  / 
z drzewa mahoniowego, kilkanaście 
biurka, lustra 11. d. W  dalszym ciąg11 j|a 
ścili swe wyroby: krajowa szkoła 
robu zabawek w .Jaworowie, -Jan 
i  Jaworowa (zabawki dla dzieci), B|ńu i 
z Załuża (szczotki rozmaitego rodzaj ^jjt 
tuuku) i J. Patkowski z Kołomyi r 
przedmioty wypalane z gliny. . stf .

W drugim rzędzie, po tej satncł p t f  
nie, nowicyat Sióstr Najśw. Rodzin.V 
we Lwowie wystawił kilkanaście artys * 
wykonanych ornatów. Obok ustawift^pił1' 
pracownie stolarskie pp. Franciszka 
skiego i Ludwika Szafrańskiego ze L<)inl® 
Tego ostatniego podobają się 
zwiedzającej publiczności meble 0pft' 
kopiańskim. Na ścianach wiszą znó^ 
kilimy p. Sikorskiej z Czernichowa orilZ p 6' 
i serdaki zakopiańskie pani Bronisła"! 
czkowej.

Po lewej stronie znajdujemy P1’z,0-(jta 
wyroby stolarskie z pracowni Scłn1)1 
Zamarstynowa, Klemensa Filowicza 
usza Bieleckiego ze Lwowa. Nie br® ê}' 
innych przedmiotów. W kącie tuż 
ściu do sali, złożono garnki kamienń6 Jj® 
ręby a tuż za nimi umieścili swe o k a ^ ^  
Pasiecznik, białoskórnik ze Stryja;

I

Smoleński, blacharz ze Lwowa i t° k a f  ! 
Sobeer ze Lwowa. Obok pięknego ta6 
gumowych kołach fabryki p. t
Lickendorfa, stoją znów wózki dzie”1” fS$  
Aleksandra Koniewicza i wyroby blaC‘‘ yjji®
p. Feliksa Książkiewicza ze Lwowa. Ą ^ s 11' 
Towarzystwo dla wyrobów tkackie]1 
kienniczych w Łańcucie przedstawi*0 ^  
roby fabryki sukna w Rakszawie oXil ̂  * 
i kocyki. Piękne zaś dywany, wykM1.^ po' 
pracowni p. Pauliny Mandel w Zarud,/'1 
wiatu tarnopolskiego, zdobią niem”1 
lewą ścianę tej sali. jjol'

W głębi pawilonu, na wzniesieni”’̂  p 
bilardu z fabryki Maurycego Andra^' 
Lwowa, pianina i fortepianu Francis’/!
ronieckiego IM 'z Przemyśla, widzimy, i 
ekrany ręcznie malowane w praeown1 
mentyny Semkowiczowej ze Lwowai 
artystycznie rzeźbione meble salonoW1” jeg0i 
konane przez p. MaryaDa Moezaro^jLcl)®' 
krzesła, stoliki i etażerki p. .Jana ayj' 
nowskiego ze Lwowa oraz meble f*;V
ne tapicerów lwowskich pp. MarceFr 
siorowskiegc i Kazimierza Toczyskieg”'.^ ! , 

Kończąc opis wnętrza tego 
wspomnieć jeszcze musimy o artysty1 ’ 
cackach, umieszczonych tuż pod 
nemi makatami Konstuncyi bar. Lip1,1 
z Nowego Sączu. Są to dwa fotele 1 t*'
kanapa z pracowni znanego we Lwo« 
pieera i dekoratora p. Stefana Szc?;1 1 
skiego. Wykonane w stylu b i z a n i p ^ j f  
pokryte pięknymi kilimami wyrobu 
wego-, przykuwają przez dłuższy czas d” ■ pir 
wzrok tłumnie zwiedzającej ten p a^1. 
bliczności, czyniąc w ten sposób 10111 
zasłużoną reklamę ich właścicielowi- 

* *
* ,dą s’"Na placu powystawowym odDę*

dziś po południu od godziny 6 do 8 -Pr0< j g°'
orkiestry 80 p. p., wieczorem zaś 0
dżiny 8 cło 11 koncert orkiestry 3(! Dj() H

Jutro, w piątek od godziny % 1 pu'
wieczorem przygrywać będzie na pla ’
wystawowym kapela 30 p, p.

SFOMBSTW01BAN5BŁ
W  austryacko-węgiersko-S -ycP

carskim związku kolejowym weszła w



5
tyyiafk0*6^  od dnia 1 lipcab. r. nowa taryfa 

<t kowa dla przewozu nafty i benzyny.

Wy J^Bdapeszt, 7 lipea. Targ zbożo- 
W a rsa w ^or°nacłi i po 50 klg.). Psze- 
K  na kwiecień —■— do —'—. Psze- 

na maj — ■_ do —• —. — Pszenica
W iepazdziernik 8'93 d? 8'94- ży t0 na

C'j d — d o —- — . Żyto na październik
^  ^  do 6'61. Owies na maj — ■— do 
Kuk~ ^ w' es na październik 6 18 do 6-19. 
K . ^ d z a  ua październik —•— do — . 
C m Udza r,a Upiec 5-23 do 5-24. Ku- 
a dza na sierpień 5-36 do 5‘37. Kukurudza 
Diô  .J 1905 5 (33 do 5'64. Rzepak na sier- 
Plen 10-25 do 10-35.

na pszenicę: mierne. — Ohęć 
a: ograniczona — Usposobienie lepsze. — 

K°da: gorąco.

OSTATIIA POCZTA

z ^ i  ^  dyskusyi, wywołanej wiadomością o 
Qa| j erzonej podróży Prezydenta gabinetu do 
* s t zabrała głos także Montagsrerue.Ba, 
«źHy wyraża zdziwienie z powodu tak li­
ty t' ck i sprzecznych komentarzy; bo i cóż 

dziwnego, że M inister spraw we- 
V d,rz«ych i kierownik Ministerstwa spra- 
Czy J^ośei, osobiście poznać chce stan rze- 
kuhkt Galicy i. „ Galicy a i Bukowina w wielu 

acb bynajmniej nie równają się innym 
ią|t l0rn A ustry i; różnią się tak ludnością, 

i ekonomicznym rozwojem, jak 
ba , 8 wyznaniowymi. Mai, który stoi 
jeśli • Rządu, powinien te kraje poznać, 
^bsznl^ P°trzeby. w słusznej mierze i w 
bi6 sposób mają być zaspokojone. Zupeł- 
l̂‘óży ^Jeczuem przeto jest podsuwanie po- 

Załow - K°erbera motywów politycznych, a 
ta k i ,^  j eno wypada, że jego poprzednicy 

’ 7J >°dróży nie odbywali11, 
że si ™°ntagsrcvw z ubolewaniem stwierdza,-, 
1|tycz°SUriki polityczne wywołują u nas po-t 
?Memy komentarz do każdego kroku Pre- 
jest u a gabinetu, ale zgoła już osobliwym 
bist,. 0rnentarz, według którego podróż Mi- 
a0 l- .^ a  na celu poprawienie jego stosunku

* oła polskiego.
— pisze — stosunki tego stron- 

% Jaa do Rządu były istotnie zmącone, to 
dla ; j“rzt,baby przedtem szukać innych dróg 
°Ząa eb wyjaśnienia, a podróż do Galicyi 

re?3; ^ ''eno osiągnięcie już korzystne-
b̂r Ł u^atu. Ale w rzeczywistości P. Koer- 

^°brv°8taWał z Polakami zawsze w stosunku 
Wettl 51' deś)i drobny odłam klubu pod wpły- 

l0zbitków politycznych (schijfbruchiger 
sh w ; dawał sie czasami użyć do dernon- 

to nie jest to z pewnością dowo- 
taczej L^hęci ze strony całego stronnictwa; 
^°łać ■ 0 na dowód dobrej komitywy, od- 

s‘£ niożna na. podjętą przez Polaków 
^w iedzenia Czechów od obst.rukcyi. 

^ f ih tZe Wsz.Tstko to działo się z wiedzą Pre- 
a gabinetu, a ostatnie spotkanie się P. 

°*a / 1 z l1- Paeakiem odbyło się u prezesa
Pilskiego.

jjje dalszym ciągu Montagsrevm  odwo- 
?'Pist^ Przykład innych państw, gdzie
t'tedrlja nader często wchodzą w bezpo-
^  Ulg ?tyczność z wyborcami. Jeśli u nas 

Jest. dowodzi to, że nasze życie kon- 
e n ie jest jeszcze należycie rozwi­

ja p0 ‘ . "Jeśli jednak szef Rządu raz udaje 
>o % Między wyborców, to co najwyżej wno- 

w - °̂ Woźna, że takie osobiste spotkanie 
hc* w teresłe administracyi. Polacy i Ru- 
^ s t  ^ aiicyi; Rumuni na Bukowinie, za- 
j fizere 0 rz,yczanego przeciwnika, poznają 
p ezeg ° Przyjaciela, który życzliwie do ich 
i 1 °dnosi i o ile może, wypełnia je.
tViadzifcr er zacieśni węzły dawnej przyjaźni 
/n dlẐ n' e uowe- ’P° przykrem być może 
0N  Zaa. tych, którzy w pożałowania go- 
r.,JMfenia epieniu sądzą się dość silnymi do 
ty p^Wurów konstytucyjnych; zresztą w 
C  Usi/JSt^ i e bezwzględne zadowolenie wy- 

°^n iu°Wail*e Itządu, skierowane ku po­
je tllej v zWolenników normalnej, parlamen- 

znaczeniu podróż 1*. 
°żą i,,,]-?0 Ualicyi bedzie istotnie także po-

bolltyezną“.

V W
ti(ljdonio^('ekb''r y('b dziennikach pojawiła się 

ze wspólny Minister wojny ge- 
te leilck konferował w ostatnich 

b0t) J:!udapeszcie z hr. Tiszą i rnini- 
f̂ci nrWe W w sijrawie języka w woj- 

°Cedurze karnej i że w sprawie 
^  t^ego b już zupełne porozumienie. W o- 

0I1ferer|fi.Wladcza, Budni). Gorrespondens, 
cye takie wcale się nie odbyły.

^ ^Asz;.Ilrdk’ bakatystyczne wypowiadając 
radość z powodu przeforsowania 
i* . m antipolskiej noweli kolo- 

fezy’ twierdzą, iż i ona jeszcze nie 
16 Piet)113, P°konanie polskości i „rato- 

wczyziiy^ Jeżeli nowa ustawa ma I

wywrzeć pożądany sk u tek , trzeba będzie I 
stworzyć nowy wielki fundusz na ratowanie 
zadłużonych nad miarę agraryuszów niemie­
ckich. Bo w przeciwnym razie wykupią ich 
Polacy bez litości.

Propozycyę tę nazywa berlińska Ger­
mania „przekleństwem złego czynu“. A więc 
kosztem opłacającej podatki ludności mają 
być umarzane długi hipoteczne właścicieli 
niemieckich !

Z Watykanu donoszą do Polit. Corr. 
że w najbliższym czasie ogłoszoną będzie 
odezwa Papieża Piusa X. do świata chrze- 
ściańskiego. Przypuszczają, że odezwa ta po­
ruszy sprawę udziału katolików w wyborach 
politycznych. Sfery kościelne mają co do tej 
odezwy zdania podzielone. Jedni pragną, by 
Papież zostawił katolikom pewną swobodę 
w wyborach i pozwolił głosować na takich 
-liberalnych kandydatów, którzy stosunkowo 
dobrze dla Kościoła są usposobieni. Partya 
jednak nieprzejednanych, dąży do tego, by 
odezwa ta nie była publikowaną i ma w tej 
mierze podobno poparcie kardynała Merry 
del Yal. W tych warunkach trudno przewi­
dzieć, na co właściwie Papież się zdecyduje.

TELEGRAM GAZETY LW O W SH U
Kraków, 7 lipca. (Tel. prywatny). 

W  sprawie rezygnacyi prez. Friedlem a od­
były sie wczoraj posiedzenia sekcyi skarbo­
wej oraz przewodniczących wszystkich sek- 
cyj rady miasta. Ostateczne wnioski przygo­
towane na dzisiejsze posiedzenie oświadczają 
się za przyjęciem rezygnacyi wyrażają prez. 
Friedleinowi' uznanie za pracę dla dobra 
miasta na stanowisku radnego, wiceprezy­
denta i prezydenta, wyznaczają wreszcie od 
i sierpnia dotacyę 8.000 koron rocznie dla 
prezydenta Friedleina a 4.000 koron ewen­

tua ln ie  dla wdowy po nim.
Czemiowce, 7 lipca. Najd. Arcyks. 

Reiner przyby ł tu wczoraj na inspekcyę 
wojsk o b r o n y  krajowej a po południu udał 
się w dalszą podróż inspekcyjną do Stani­
sławowa.

Insbruk, 7 lipca. Wczoraj po południu 
zaszły na uniwersytecie demonstracye włoskich 
studentów z powodu składu komisyi egza­
minacyjnej. Demonstracja zwróciła się prze­
ciw prezydentowi komisyi prawniczej. Wczo­
raj wieczorem odbywało się zgromadzenie wło­
skich studentów. Ponieważ przed salą zebrało 
się wielu niemieckich studentów i obywateli, 
policya rozwiązała zgromadzenie i oczyściła 
plac Włoscy studenci ruszyli w pochodzie 
wraz z tłumami publiczności do kawiarni 
Oentralnej, którą jednak zamknęła policya 
w celu uniknięcia rozruchów. Do większych 
Starć nie przyszło. Demonstracya. w ciągu 
której zarządzono kilka aresztowań, trwała 
przeszło 2 godziny.

Poznań. 7 lipca. (Tel. pryw.) Dzien­
nik Poznański donosi, że regeneya odmówiła 
prawa pobytu w Sieinianowcach młodemu 
baronowi Horochowi , pasierbowi b. na­
miestnika hr. Pinińskiego. Baron H. miał 
zamiar uczyć się gospodarstwa w Siemia- 
riowcach, skąd już raz wydalono bez żadne­
go powodu elewii gospodarskiego, również 
sustryackiego poddanego.

Lipsk, 7 lipca. Wczoraj rozpoczął się 
tutaj proces przeciw ślusarzowi Juliuszowi 
Davotowi oskarżonemu o wydanie F ran c ji 
8 fotografii twierdzy Tiedenhayen.

Swinemunde, 7 lipca. Cesarz Wil­
helm rozpoczą dziś nayaclieie „Hohenzollern" 
podróż swą na północ.

Rzym, 7 lipca. Wszystkie dzienniki 
omawiają aresztowanie kapitana Ereolessiego 
w Messynie i otwarcie wymieniają Francyę 
jako nabywcę planów, mających dla obrony 
Morza Śródziemnego pierwszorzędne znacze­
nie. Żona Ereolessiego usiłowała popełnić 
samobójstwo, gdy ją  aresztowano.

Rzym, 7 lipca. Senat przyjął ustawę, 
upoważniającą rząd do zawarcia traktatu han­
dlowego z Austro-Węgrami.

Rzym, 7 lipca. Agencyi Stefaniego za­
przecza energicznie doniesieniu niektórych 
pism, jakoby na Adryatyku odbyły się ma­
newry iioty włoskiej przy współudziale tor­
pedowców. Agencya twierdzi, że okręty wy­
mienione w owych doniesieniach wcale się 
naWet nie znajdują obecnie na Adryatyku.

Paryż, 7 lipca. Francuski minister 
spraw zagranicznych Delcasse wydał wezo- 
raj obiad na cześć austro-węgierskiego mi­
nistra spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiego.

Marsylia, 7 lipca. Przybył tu austro- 
węgierski okręt wojenny „Cesarz Franciszek 
Józef11.

Londyn, 7 lipca. Z Władywostoku do­
noszą 5 b. m., że przyprowadzono tain an­
gielski parowiec „Heltenkan", który ocze­
kuje wyroku sądu morskiego.

Konstantynopol, 7 lipca. W Sko-
plii odbył się pogrzeb przydzielonego do 
żandarmeryi w Macedonii austro-węgierskie­
go kapitana Schindlera. W obrzędzie po­
grzebowym uczestniczyli : generał Giorgis, 
pełnomocnicy rossyjski i francuski, oraz tu­
reccy oficerowie. (Kapitan Schindler urodzo- 
dzony w roku 1873, należał do pułku pie­
choty nr. 56, stojącego załogą w Krakowie. 
P. R : .

Konstantynopol, 7 lipca. Pogłoska, 
że z tureckich fortów u wejścia do Bosforu 
ostrzeliwano rossyjski okręt „Petersburg11, 
aby przeszkodzić przejazdowi, jest niepraw­
dziwą. Okręt „Petersburg11 czekał tylko pe 
wien czas, aż do nadejścia pozwolenia na 
przejazd.

Konstantynopol, 7 lipea. Rossyjski 
ambasador Zinowiew wrócił z urlopu.

Kopenhaga, 7 lipca. Ogółem przy­
było dotyczas 264 osób uratowanych z pa­
rowca „Norge“ .

Londyn, 7 lipca. Podczas obiadu wy­
danego dla członków partyi rządowej oświad­
czył prezydent ministrów Balfour, że rząd 
wcale nie zamierza podać się do dym isji. 
Ubolewał nad nielojalnem zachowaniem się 
niektórych członków stronnictwa rządowego 
i zapewnił, że jeżeli stronnictwo uzna, iż 
ustąpienie rządu jest. w interesie ogółu, rząd 
natychmiast ustąpi.

Giangtse, 7 lipca. Biuro Reutera do­
nosi : Angielskie wojsko zdobyło wczoraj 
szańce Tybetańczyków. Straty nieznaczne. 
Jak dotychczas sprawdzono, po stronie an­
gielskiej poległ 1 oficer.

Jacksohn, 7 lipca. Pięćdziesiątą ro­
cznicę założenia partyi republikańskiej ob­
chodzono wczoraj uroczyście. Na obchód ze­
brało się 500 osób. Zabierało głos kilku mó­
wców. Sekretarz stanu Hay oświadczył, że 
Ameryka utrzymuje z całym, światem przy­
jazne stosunki, nieobowiązujące ją  do n i­
czego. Nie ma sojuszników, ani wrogów. Po­
lityka Roosevelta ma na celu ochronę ame­
rykańskich interesów na Oceanie Spokojnym 
i jego wybrzeżach.

St. Louis, 7 lipca. Demokratyczny 
konwent narodowy odbył wczoraj pierwsze 
posiedzenie. Przewodniczący Wiliams wy­
wodził, że stronnictwo demokratyczne, jeżeli 
dojdzie do władzy, będzie dążyło do refor­
my i zniżenia taryfy cłowej. Demokraci 
zwrócą uwagę Europy, że nie na to Ame­
ryka utrzymuje silną flotę, aby ściągać dłu­
gi obcych mocarstw u republik środkowo i 
południowo - amerykańskich. Stany Zjedno­
czone nie chcą mieszać się do spraw in­
nych mocarstw. Demokraci są za tem, by 
„czarnym11 nie narzucano „białej cywiliza- 
cyi“. Mówca oświadczył się za zaprowadze­
niem złotej waluty, za tanią i uczciwą bu­
dową kanału panamskiego i rozwojem ma­
rynarki handlowej.

Miliony Kartuzów.
Paryż, 7 lipca, Komisya śledcza stwier­

dziła na podstawie zestawienia zeznań świad­
ków, że znaną propozycyę uczyniono Kartu­
zom dnia 5 marca 1903. Ponieważ Maseu- 
rand w tym dniu przewodniczył w sądzie, 
niema mowy o jego współudziale w tej 
sprawie i zarzut Cendrea okazał się niepra­
wdziwym.

Paryż, 7 lipca. Sprawozdawca komi­
syi śledczej dla sprawy Kartuzów uczyni na­
stępujące wnioski: 1. Stwierdza sio, że śledz­
two wykazało zupełną uczciwość prezydenta 
ministrów i jego syna i że Mascuraud z tą 
sprawą nie miał nic wspólnego. 2. Wyraża 
się ubolewanie, że prezydent ministrów mó­
wił o usiłowanem przekupstwie, czego fa ­
ktycznie nie było. 3. Wryraża się ubolewa­
nie z powodu pewnych nieprawidłowości w 
postępowaniu sądowem, co się okazało pod­
czas śledztwa.

Kwestya bałkańska.
Sofia, 7 lipca. Prezes gabinetu Petrow 

oświadcza, że wszystkie pogłoski, rozpowsze­
chnione w ostatnim czasie, na temat „trój- 
przymierza bałkańskiego11 są bezpodstawne. 
Stosunek Bułgaryi do Serbii opiera się na 
podstawach ekonomicznych, a do polityczne­
go zbliżenia jeszcze daleko. Zbliżenie do Czar­
nogóry nie dałoby siu usprawiedliwić ani 
ekonomicznymi ani politycznymi względami. 
Petrow wyraził zadowolenie z turecko-buł- 
garskiego traktatu oraz ubolewanie, że opo­
zycja stara się zmniejszyć jego znaczenie. 
Pożądanem jest — zakończył — aby wiel­
kie mocarstwa z całą energią starały się u 
Porty, by projekt reform mógł być wreszcie 
przeprowadzony.

C h o l e r a .

P e te r s b u r g ,  7 lipca. (Rossyjska Agen­
cya telegraficzna). Wzdłuż drogi kolejowej 
prowadzącej do Hamadan w P ers ji wybu­
chła w wielu miejscowościach cholera. Od 
zarządu kolejowego linii Reszt-Teheran za­
żądano stosownych zarządzeń sanitarnych 
mianowicie kwarantanny pod kierunkiem ros-

syjskiego lekarza na stacyi Kaslin i w pro 
wadzenia lekarza rossyjskiego do Resztu.

Konstantynopol, 7 lipca. Z powo­
du wybuchu cholery zaprowadzono 5-dnio- 
wą kwarantannę na parowce przybywające 
z pobrzeża między Muskat a Fao.

W O JN A
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Petersburg, 7 lipca. Wczorajszy zbiór 
ustaw zamieszcza ukaz, wedle którego sto- 
townie do tabeli mobilizacyjnej mają być 
powołani pod broń celem uzupełnienia zało­
gi w bałtyckich portach wojennych niepo­
wołani dotychczas rezerwiści marynarki, a to 
we wszystkich guberniach Rossyi europej­
skiej z wyjątkiem orenburskiej i finlandzkiej. 
Ukaz dalej postanawia, że celem uzupełnie­
nia załogi Sebastopola mają być powołani 
rezerwiści z gubernii tagam ogskiej, rostow- 
skiej i z 4 okręgów gubernii chersońskiej.

Londyn, 7 lipca. Daily Telegraph 
otrzymało z Liaojanu telegram, że w odda­
leniu 25 mil od Liaojanu wre od dwóch 
dni silna walka. Znaczną liczbę rannych 
przewieziono na mułach i wózkach z gór do 
miasta.

Tokio, 7 lipca. Marszałek Oyama, na­
czelny wódz wojsk japońskich wyjechał wczo­
raj wraz z generaałrni Kodamą i Ftikuszimą 
oraz z pocztem wyższych oficerów sztabo­
wych na pole walki. Najpierw udali się ge­
nerałowie do Simonoseki, a stąd w dalszą 
drogę.

Raport japoński.
Tokio, 7 lipca. Generał Kuroki na­

desłał następujący raport o potyczkach 
przednich straży_ w wąwozie Motien: Dnia 
4 b. in. o godzinie 4 nad ranem jedna kom­
pania Rossyan otoczyła nasze o dwa kilo­
metry na północny zachód od wąwozu Mo­
tien ustawione straże. Rozwinęła się rozpa­
czliwa walka na bagnety. Nieprzyjaciel cofnął 
się i rozpoczęliśmy za nim pościg. Mniej 
więcej w tym samym czasie zaatakował nie­
przyjaciel naszą straż przednią na zachód 
od Skiakoolin, został jednak również odpar­
ty. Mieliśmy 13 zabitych i 2 oficerów, 36 
żołnierzy rannych. Nieprzyjaciel zostawił 53 
zabitych i 40 rannych a podczas naszego 
pościgu poniósł jeszcze większe straty.

Z pod Portu  Arthura.
Tientsin, 7 lipca. Biuro Reutera do­

nosi: Torpedowiec „Porucznik Buriakow11 
przybył w niedzielę z Niuczwangu do Portu 
Arthura. W niedzielę o godz. 9 wieczorem 
usiłowały cztery japońskie torpedowce do­
stać się do wnętrza portu. Spostrzeżono je 
jednak i 2 z nich zatopiono, jednemu zni­
szczono komin a czwarty zdołał cofnąć się.

W sobotę aresztowano 50 japońskich 
szpiegów. Pociągi kursują na odległość 16 
mil od Portu Arthura.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7 lipca 1904 r. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 642’50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 752-—, 
Akcye Anglobanku 279'—, Akcye Unionban- 
ku 515 —, Akcye Landerbanku 428- —, Akcye 
Bankyereinu 5 i2 ’75, Akc. Bodencredit 93U—, 
Akcye galieyj. Banku hipotecznego 538'—, 
Akcye kolei państwowych 637-75, Akcye ko­
lei Południowej 82-—, Akcye Tramway A )  
—■—, Akcye Trainway B )  Akcye
kolei Elbethal 423 50, Akcye kolei Półno­
cnej 54801—, Akcye kolei czerniowieckiej 
574-50, Akcye Alpiny 425-25, Akcye Rima 
Muranyi 492’—, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 2142-—, Akcye Fabryki broni 
487- — , Akcye Tureckie tytoniowe 347-50, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1030-—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — ■—, Obliga­
cje  węgierskiej indemnizacyi 97-65, Ren­
ta majowa 99-50, Austryaeka Renta koro­
nowa 99-30, Węgierska Renta koron. 97-15, 
56 ł. Listy Tow. kredytowego ziem. 99-30, 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101-90, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112- — , 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99'35, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-75, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 103-45, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100 '—, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj, z 1893 r. 99-40, 4 -p rc . po­
życzka miasta Lwowa 97-40, Losy tureckie 
129 50, Marki 117-40, Ruble 253 —.

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  K r s c b o w i e o k i .



6
Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska4*
z n a k o i u i t H  k a w a .

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecamy:

4 °/0 Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4 1/8°/o Listy zastawne Banku krajowego. 
4%  i 4 1/s°/o Listy zastawne Banku hipot.
4%  i 4 1/* °/o Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniejS o k a l  i  Ł ilicm .

Dom bankowy i kantor wymiany.
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 

odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONICLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

Sokołow skiego
Biuro dzienników, Passź Hausmana 9.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE humorystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, S trand Magazine, 
Wide W orld Magazine, Ourent L ite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere. 

ROSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny).

Sokołow skiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. P asaż  H& asinaita 9.

Przyjechali de
D nia 7. lipea 1904, 
HOTEL GEORGE.

PP . J. ks. Puzyna z N arola, J. ,^r ' 
brodzki z Podhajfzyk, P. br. Loewenstem • 
dnia, J. Zieleniewski z Podola, A. Cieną*1 jn|a, 
jowal S, Bogusz z Podola, J. Szezeniewski z 
W. Kłosowski z Sanoka.

HOTEL IMPERIAL. dt|d
PP. P. lir. Zamoyski z Urycza, A- " a 

z Białobożnicy, B. Lastowiecki z Krogulca-
HOTEL EUROPEJSKI-

P, W. Krzyżanowski z Lisek.

W y s t a w y  I

neg°Nieustająca Wystawa zjedu°eẐ  ^  
Towarzystwa przyjaciół sztuk P ^ ^ n i e h 0’ 
Lwowie, przy pi. św. Ducha 1. 10, : -nraed
jest otwarta codziennie od godz. 10- te i 
południem do godz. 5-tej po południ n- ^  
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., j0y. 
powszednie 60 hal. 141,1 wsteb "Dla członków wstęp ^

C E 1 T N I K  
lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłowej
Lwów, dnia 7. lipca 1904. płacą | żądają

walutą koron
I . Akcjrc za sztukę. K. h. |K . h.

Banku Lip. gal. po 200 zł. (400kor.) 535 — 545 —
Banku gal. dia handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i............................... — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 — 583 -
G arbam i w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

370 -tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 — 410 -
I I . Listy zastawne za 100 kor. ^

Banku h. g. 5°/o w. a. wyl. z 1 0 #  ® 111 25 — —
» » 412°/o » los w 50 i. «■ 101 50 102 20

l  ; „ 4 > / 2 „601.po200k. ■« 98 80 99 50
kraj. 41/2% „ los w 51 I. „ 101 50 102 20

„ 4% „ los w 57 1. « 99 20 99 90
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. ^  

sza e tm s y a ) ................................H 99 40 — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 0

los. w 41 : l a t .......................... a 99 60 — —
4^4 los. w 56 l a t ..................... cs 99 30 100 -

III . Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 70 100 40
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 80 — —

„ 41/, oja (3 em.) 101 50 102 20
„ „ 4% (4 em.) 98 80 99 50

Kol. lokalne dtto 4% po 2Ó0 kor. 98 90 99 60
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — — —

„ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 50 100 20

Pożyczka m. Lwewa 4 %  po 200 kor. 97 - 97 70
„ „ n *‘/ . * »  200 „ 101 — 101 70

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 — 82 —

T. Monety.
Dukat e e s a r s k i............................... 11 26 11 40
20 frankówka . . . . . . 19 - 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 70

płacą żądają

99-95 100-15
99-95 10015

152- — 1 5 3 -
181-50 183-50
2 5 7 -- 261---
257 — 261 —
2 9 2 -- 2 9 4 --

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw ieeień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł...................
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr.

B , D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.................................118-35 118-55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-30 99-50

O. Oblig-acyo kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5sjt

pr. (ostemp. a k e y e ) ................... 512-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6. lipca 1904.

A. Ogólny dług państwa. płacą, żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad...............................
styczeń-lipiec.....................................

99-35
99-25

99-55
99-45

zł. 51/1 p r..................................................127-75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r......  99'75
Kol. Areyks. .Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-90

ObHgaeye p ierw szeństw a (kolejowe). 
Kol. Aic. Albrechta za 300 zł, 5 pr. —■—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . , . —■—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................•
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. bukowińskiej lokain. za 400 kor.

4 pr............................................
Kol. galic. Karola Ludwika z a -200,

100 zł. 4 p r........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor, 4 p r................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gilt) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 p r.........................................   .
Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 1.00 zł. 4%

J  poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.)

E. Obligacye indemnlzucyjne.
Kroacyi i Sławonii ..........................  98 —
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................97'60

F . In n e  publiczne pożyczki. 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................... 274- —
Poż, reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 90 
Poź. kraj. Bukowiny z r, 1893 los za 

200 kor. 4 nr. . . . .  97 90

100-70

118-65

514-—

128-75

100-75

100-90

100-— 100-80

99-75 100-75

99-25 100-25

99-60 10060

99-60 100-60

11810 119 10

węgierskiej).

97-15 97-35
161-50 163 50
206-50 208 50
206-50 208-50

9 9 - -
98-5-5

279-— 
107 90

98 90

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł, 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 ^  pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

(jal. akti. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr. .  ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem, 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. s ta re . .
„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/a pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/* pr. 

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  O bligacjo  z prawem pierw: 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r ........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Ein. r. 1886 4 pr. 
Kol. półu. ces. Eerd. ein. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ » 1888 4pr.

„ „ „ n „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................................
Kolej Lwów-Czern, z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
W eg. gal. kol. 'em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie .(Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przetn. 100 zł.
Oiary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta lnsbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 z ł...............
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 u  m Ł   ..........................

płacą żądają

103-20 104-20

9 9 -- 100-—
99-50 100-50

9690 97-90

90-— 93-80

listy dłużne

9915 100-15
296-— 306-—
290 — 297-50
103-75 104-75

98-95 99-50
11.1-50 112-50
101-70 102-20

9 9 - - 100 -
99-15 99-65
99-75 100-50
99-75 100-50

101-25 102-25

1 0 3 -- 103-60

101-50 101-80
9 9 - - 99-75

100-40 101-40
100 40 101-40
szeństwa

108 — 104-50
1.16-— 1 <7-—
100-45 101-45
100-35 101-35
100-35 101-35
100-35 101-35

92-70 93-70

9910 100-10

110-25 111-25
110-25 111-25
9915 100-15

20-90 21-90
458-— 468-—
160--- 1 7 1 -

78-— 82 50
7 8 - - 81-80
6 6 - - 70-—

161-— 171 —

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230--

300-

K . Akeye banków (za sztukę)- .ian50 
379'50 o765 ' 

Peszt, banku handl. 500 zł. 07',R
Banku Anglo-Austr. 240 kor

2755--
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . --'TT
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 750’50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 506' — 
Galie, banku hip. 200 zł. . . . .  53S • 

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270'”7
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 426 2» 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1623" —
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 51-5'—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 24950

751 50 
510""
są " ' 
& *  

4 /  -
lH

L .  Akeye Przedsiębiorstw transportowy3:ll-
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. .

„ „ „ akeye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Eerd. 1000 zł. mk. . 
Kołom, kol, lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 
„ państwowych 200 zł. . . .
„ połuduiowej 200 z ł.......................
„ węg. galic. i. 200 z ł....................

Austr. Tow. żegl. na DunajuSOOzł. mk.
M.

415-
+00-

5510-

410
g530 '

57450
392—

4 0 4 -
852—

41)0'

400"
86*'

A keye Przedsiębiorstw przemysłowy®^'^.
-..1 j:  1,. ... n „ 1 AA L c I C- — . aTow. kopalń węgla w Br ós 100 zł. . 616' 

Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1020' 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor.................................
Turcek. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

M. W E K S L E .

. . .
42125 

« =  “? ■  

m - , iJT

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5 pr.  
Niemieckie banki . . . .
Włoskie banki. .  ................
Francuskie banki . . . . . .
Szwajcarskie b a n k i .....................

O, W A L U
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. weg. 8 guld, złota moneta 
20-frankówka . . . . . . .
20 -m ark ó w k a...............................
Rosyjski pńłimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
Kubie  ................. ....

117-35 
23935 

95 05

117 35 
95 05 j 
95-05 
9.5 05

i D t 5
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Licytacye.
L CK. E. 1238/8 (10) (5674 8 - 3 )

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Jarosławia, odbędzie się dnia 11. lipea 1904 
godzina 91/, przed południem w biurze Nr. 
9, licytaeya realności a) whl. 85, 86 i 87 
ks. Jarosław  Dawida Baumana, b) 1/2 whl. 
2344 i c) całej realności whl. 2655 ks. Ja ­
rosław, Piotra Ochaba, whl. d) 2475, c) 
2798 i f) 1/4 części realności whl. 1322 
ks. Jarosław, Dmytra Olszańskiego własnych.

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione a) 4701. kor. 60 hal., b) 
148 kor. 11 hal., c) 248 kor. 40 hal., d)
456 kor. 88 hal., e) 258 kor. i f) 65 L kor.
01 hal.

Najniższa cena wynosi a) 3184 kor. 40 
hal., b) 98 kor. 74 hal., c) 165 kor. 00
hal., d) 304 kor. 58 hal., e) 168 kor. 00
hal., f) 48 kor. 42 hal., poniżej tej ceay 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia _ i t. d.j może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
w e N W n i ż e J wymienionym, w biu-

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

; rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
| głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
j Te osoby, dla których jakie prawa lub 
i ciężary na powyższych nieruchomościach 

bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 4. czerwca 1904.

L. cz. E. .188/4 (8) (5672 8 - 3 )
Na zadanie Kasy Zaliczkowej Nadzieja 

w/ Bołszowcach, odbędzie się dnia 28, lipca 
1904. o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta­
c ja  a) 1/20 części realności lwb.-79, b) ca­
łej realności lwh. 11, e) całej realności lwh. 
102, d) całej realności lwh. 141 ks. gr. gm. 
Subotów wraz z przynależnościami, składają- 
eerni się z 1 krowy, 1 jałówki, 1 bezrogi.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione a to: ad a) na 341 kor. 
57 hal., ad b) na 8687 kor. 68 hal., ad c) 
na 768 kor. 54 hal., ad d) na 58 kor. 68 
hal., przynależności zaś na 180 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 227 kor. 
72 hal., ad b) z przynależnościami 5912 kor., 
ad c) 512 kor. 36 hal., ad d) 39 kor. 12

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 28. maja 1904.

L. 2617/4.
O g ł o s z e n i e .

(5633 B -B )

Niniejszem rozpisuje się licytacyę 
na dostawę sukna na mundury dla 
straży więziennej w roku 1905 względ­
nie w trzechleciu 1905—1907 z ter­
minem do 20. lipca 1904.

Dostarczone być mają Dyrekcyi 
c. k. Zakładu kary w Wiśniczu każdo­
rocznie następujące ilości i gatunki 
sukna:

Szarego sukna na płaszcze 225 
metrów.

. t W
■j Szarego sukna na spodm e 
] mizelki 250 metrów. gul'

Ciemnozielonego sukna na 
duty 275 metrów. ĵ juń

Ciemnozielonego sukna ńa 
175 metrów.

Czarnego sukna na cza-P 
metrów. •„ si?

Celem bliższego rozpati'ze11' p. ?■ 
w warunkach dostawy zechcą  
przedsiębiorcy zgłosić w S°. r0i£iT 
urzędowych w biurze c. k. "
ratoryi Państwa w Krakowie

C. k. Nadprokuratorya PaI ŝ j ł)0<4 
Kraków, dnia 30. czerwca 

-------------------
L. cz. E. 284/4 (12) \e

Na żądanie Towarzystwa °s g-oSo^ 
i zaliczek dla handlu i Pl'zemys!qA+ o S°lą) 
odbędzie się dnia 12. sierpnia U  r0alń®f j, 
9-tej przed południem dla P
obj. lwh. 160 gm. Manastersko I ' 
chera własnej. 99$ i,

Nieruchomość jest ocenioną- 5O
Najniższa cena wynosi 497 '  yjjzi® 

poniżej tej ceny sprzedaż ni0 P „0,
slriiitn Wf'

W arunki i dokumenta w;I U LIKI 1 U U BlUIUD łiv« •* j
0. k. Sąd powiatowy, 1lq()4. 
Kosów, dnia 27. czerwca h i



r ?

Ik  (5668 2 - 8 )
'A  HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

Gto î,. uk Jagiellońska 1. 15.
^ie) I .  urz§dow0 (tylko w dnie powsze- 
^Dj,, ?8d P°ludsiem od 8 do 12, po po- 

0(t 2 do 6, w soboty popot. od 8 do 8 .

p L i c y t a c j e :

metZ¥ 0k U - uPCa 1904 od 10 do 12
°°dz-j meble, obrazy olejne dywany 

V f “5 ie i rowery.
* 12- lipca 1904 od 10 do 12 godz.: 
R dzen ie restauracyjne, meble i 5 mtr.

Stoda i o11' materyi.
1J- lipca 1904 od 10 do 12 godz.: 

^oble sprzęty domowe i stara garde-
( W r°ba.kartek 14. lipca 1904 od 10 do 12 godz.:

^ b le ,  sprzęty domowe i pianino, sukna 
tiątftt “■Onfekcya męska.

15. lipca 1904 od 10 do 12 godz.: 
jtteble, bilard, fortepian, złoty zegarek

łańcuszek.
by,s ,Przedać się mające przedmioty mogą 
S a ^ d&ae w hali przed licytacyą w go- 

J1 urzędowych,
■Myów, dnia 3. lipca 1904.

' 39'694. (5732 1 - 3 )
-ęp. O b w i e s z c z e n i e .  

sta\fy cełu oddania w przedsiębiorstwo d> 
^°PusSZutru na drodze strategicznej Bursztyn­
ó w  Zna w brzeżańskim okręgu budowni-
,8ie i » \ . atach 1905> 1906 1 1907’ odM zie

lipca 1904 w c. k. Starostwie w Brze- 
hcytaeya ofertowa. 

d°sta\nzS fiskalne szutru w roku 1905 
*0 hal się mającego wynoszą: 7613 kor.

być t r u n k i  przedsiębiorstwa przejrzane 
^°Uern^ w S°dz’uach urzędowych w wymie­
c i e *1 C kl starostwie, gdzie także w wyż 
^ W ? * *  d a*u najpóźniej do godziny 12-tej 
f^dzo wnoszone być mają oferty, spo- 
fych na blankietach urzędowych, któ- 
tr2oft„ tarostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
Cćbn marH  stemplową na 1 kor. i we 
"'łfaż • ^ ^ ą c e  5%  kwoty fiskalnej z 
eyfr„ ®?lein cen jednostkowych nie tylko 

Of a ê * Eterami, 
terent winien na blankiecie na wła-

Sj t mlej scu podać nazwę kamieniołomu 
ha11 ka 1 ofiarowaną cenę jednostko- 
j z ładnych dopisków, wreszcie położyć 
podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem, 

^ ie r  ^ty wnoszone być mają na każdy 
0jrl°l'om lub szutrowisko osobno, jeżeliby 

%  s„erta obejmowała kilka kamieniołomów 
i^Uy i?°'w isk wtedy podać w niej należy 
%  '  ' - - ...................ęm 8z ,"*u»ljłowe dla każdego kamieniołomu 

tr°wiska osobno, albowiem zatwier­
d ź ^  °lert nastąpi bezwarunkowo według 

Rolnych kamieniołomów lub szutrowiśk. 
^ n iesP°rządzone na blankietach 

.Piski ’ all)0 zawierające jakiekolwiek 
'Pisyo ’ zostaną oferentowi zsraz przez ko- 
C  p 9rzeProwadzającą licytacyę zwrócone,

a*e §d$ °ierty
r Z. c. k. Namiestnictwa.

^ow, dnia 30. czerwca 1904.

niezaopatrzone stemplem i wadyum, nie spo­
rządzone ściśle w sposob przepisany, opie­
wający na częściową dostawę wreszcie wy­
rażająca różnoraki opust z cen fiskalnych 
różnych materyałów lub zaopatrzone dopiska­
mi nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 80. czerwca 1904.

Wzór oferty.
Oferta

mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się w ciągu roku 1904 aż do końca roku 
1906 dostarczyć w terminach przez c. k. kie­
rownictwo budowy regulacyi Sanu w Prze 
myślu wyznaczyć się mających materyały 
faszynowe potrzebne do budowli wodnych t. j. 
fsszyny wiklowe i lstlowe, świeże witki wi­
klinowe i kołki, do budowli regujacyjuych 
na Sasie między kim. 133'500 do kim. 136\s.00 
t. j. pod Świętem-Skołoszowem-Radymnem, 
w ilości i pod warunkami wr obwieszczeniu
podanemi, za o p u stem ......................... (cyframi
i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się im bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń.

Jako wadyum s k ła d a m ............................
Przemyśl, 3. sierpnia 1904.

; Najniższa cena wynosi 5866 kor, 68 
\ hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ^oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w foku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 11. czerwca 1904.

9l
ż5 (5736 1— 3)

,, q , O b w i e s z c z e n i e .
UW fa en* zabezpieczenia dostawy materya- 

\r0;'e eZyn°wych do budowli wodnych na 
V*ńistera? le' zezwolonyeh reskryptem c. k. 

94 l spraw wewnętrznych z 19. maja
rtF l9ftc w cî 'u roku 1994 aż do końea
i P?’ na przestrzeni od kim. 133 500

99 p0(j świętem Skołyszowem-Ra-
%

^  o.6?  °db£dzie się dnia 3. sierpnia 1904
?aUu w V kierownictwie budowy regulacyi
C i e  ** rzemyślu o godzinie 12-tej w po- 

. .o  z nr,o, w, o
łi

m-Ba-

rozm. J u u &ouz 
w Uoś(5 wa obertowa- 

*ć gje .^^teryałów w tym czasie (losta-
VWi Wi  wyflosi, około 9880-0 m 3 fa- 
8°° 5 °w? eh- 19760 0 m 3 faszyn lasowych, 
fi , 0 ( J O  J  , świeżych witek wiklowych 

aUei m , kołków w ogólnej wartości 
J1.440 00 kor.

być428,116 P°wyżej ilości materyałów
^  razie zwiększenia lub zrr.niej-

C zplllje?otrzebowania o 20°/0 zwiększone
e 1<azie z^-20!119’ a przedsiębiorca nie może

dostawy żądać wyższej
c °k(i a . at®ryały wg większej ilości rłostar-
>»?sy8 d« 02 r,°^cid sobie jakiekolwiek pre-

liejszftn; C‘j  Skarbu Państwa w razie ę e m a  dostawy.
^ ZejrzećrÛ -  dostawy i ceny jednostkowe 
es kurier,; °Zna w g°dzinach urzędowych 
WZi e takia11̂ ?1 k" kierownictwie budowy 
Sh rołr, godziny 12 w południe
C ^ z a r /  S  Wa°SZone b>ó ma^  oferty

z°He ?d ûS przepisanego wzoru za- 
%  ^ ady u i? ai  ^ stemplową na 1 koronę i 

^  Punila kwocie 1750 kor. w gotówce 
0h„ ^  nfa,.r^  Papierach wartościowych. 
i 0̂ 8t z Cfin Cie1II11a ofiarowany jednolity 

evf Łskalnych wyrażony dla całej
^y , °WyfT - i-sł0wami-iaa b Pn + ni.es)one po rozpoczęciu rozpra- 

oferty ®rndnie nie będą wcale przyjęte, 
oddane w innym urzędzie albo

L. cz. 75.818 (5735 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Sanie zezwolonyeh reskryptem c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 23. maja 
1904 1. 55.806 w ciągu roku 1904 aż do 
końca roku 1906 na przestrzeni od km. 
125 269 do kim. 119-850 t. j. od mostu ko­
lejowego w Muninia do mostu krajowego 
w Jarosławiu, odbędzie się dnia 28 lipca 
1904 w c. k. kierownictwie budowy rrgula- 
cyi Sanu w Przemyślu o godzinie 12-tej 
w południe rozprawa ofertowa.

Ilość materyałów w tym czasie dosta­
wić się mająca wynosi około 14000 m 3 fa­
szyn wiklowych, 28000 m 3 faszyn lasowych, 
4200 wiązek świeżych witek wiklowych, 
520000 sztuk palików w ogólnej wartości 
fiskalnej 102960 kor.

Wykazane powyżej ilości materyałów' 
mogą być o 20->/0 zwiększone lub zmniejszo­
ne, przedsiębiorca nie może jednak w razie 
zwiększenia dostawy żądać wyższej ceny za 
materyały w większej ilości dostarczone ani 
też roście sobie jakiekolwiek pretensje w ra­
zie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymienionym c. k. Kierownictwie budo­
wy, gdzie także do godziny 1 2-tąj w po­
łudnie w dniu rozprawy wnoszone być mają 
oferty, sporządzone według przepisanego 
wzoru, zaopatrzone marką stemplową na 1 
koronę i we wadyum w kwocie 2500 kor. 
w gotowca lub w pupłlarnych papierach 
wartościowych.

W oferaia ma być ofiarowanym jedno­
lity opust z cen fiskalnych a wyrażony dla 
całej dostawy cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po terminie nie będą wcale przy­
jęte, zaś oferty oddane w innym urzędzie 
albo. nie zaopatrzone stemplem i wadyum, 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
Ŝ ędą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
L w ów , dnia 30. c ze rw ca  1994 .

Wzór oferty.
Oferta.

mocą której ja  niżej podpisany, obowiązuję 
się w ciągu roku 1904 aż do końca roku 
1906 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacji Sanu w Prze­
myślu wyznaczyć się mających, materyały 
faszynowe potrzebne do budowli wodnych 
t,. j. laszyny wiklowe i lasowe, świeże witki 
wiklowe i kołki do budowli regulacyjnych 
na Sanie między kim. 12ó‘26J do i i 9-850 
t. j. od mostu kolejowego w Muninie do 
mostu kri jowego w Jarosławiu, w ilości 
i pod zastrzeżeniami w obwieszczeniu poda­
nemi, za opustem (cyframi i słowami) . .
. . . . procentów z cen fiskalnych,

Warunki licytacyjne są roi dokładnie 
znane i poddaję się4 im bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń.

Jako wadyum s k ła d a m ............................
Przemyśl, 28. lipca 1904.

(Imię i nazwisko).

L. 41.405. (5733 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościniec państwowy w 
jarosławskim okręgu budowniczym w latach 
1905, 1906 i L907 odbędzie się 20. lipea 
1904 w e. k. Starostwie w Jarosławiu licy­
tacja  ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1805 do­
stawić się mającego wynoszą: za 5330 m a 
51.849 kor. 90 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
I być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
I mienionem c, k. Starostwie,  ̂gdzie także 
f w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­

dziny 12 w południe wnoszona być moją
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę 
i we wadyum wynoszące 5p/0 kwoty fiskal­
nej, z wyrażeniem opustu z cen jednostko­
wych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent wisien na blankiecie na wła- 
śemern miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamienicłcmów 
ub szutrowisk, wtedy podać w niej nałoży 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty siesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiokolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26. czerwca 1904,

L. cz. E. 473/4 (6) (5583 1—3)
Na żądanie Józefa Kustronia, Bernarda, 

Abrahamowicza i powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie odbędzie się dnia 
30. sierpnia 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17, licytacya realności Iwh. 783 ks. gr. Sta- 
rawieś.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 8800 kor.

^Gazeta Lwowska* Nr. 154 z dnia 8. lipca 1904.

L. 54.058. (5784 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W cela oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Zaleszczyekim okręgu budowni­
czym w litach  1904, 1905 i 1906 odbędzie 
się 20. lipca 1904 w c. k. Starostwie w Za- 
leszczykech licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1904 wynoszą: 1) z sekcji 
drogowej Czortków 2068 kor. 67 hal., 2 ) 
z sekcji drogowej Zaleszczyki 1335 ker. 77 
hal., 3) z sekcji drogowej Horodenka 3672 
kor. 90 hal [Razem 7077 kor. 34 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejiz&nebyć 
mogą w godzinach urzędowych w wy mie­
nionem c. m Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udźieli, a zaopa­
trzone marką stemplową ua 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi aie i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarawany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków,_ wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cea fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek

dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26. czerwca 1904.

L. cz. E. 129/4 (7) _ (5716 1 - 3 )
Na żądanie Salomona Dirnfelda, kupca 

w Podhajcach, odbędzie się dnia 4. sierpnia 
1904 o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym., biuro Nr. 2, licytacja realności 
Iwh. 880. ks. gr. gin. kat. Bieniawa, składa­
jącej się zpbud. lkąt. 102 i pgr. lkat. 123/1, 
Iwh. 381 tej samej gminy kat., składającej 
się z pgr. lkat. 186, 381, 5 i i ,  1320, 1321, 
V* lwb. 642, składającej się z % pgr. lkat. 
877, 'j2 iwh. 65, składającej się z pbud. 
lkat. 37 i Iwh, 67 ks. gr. gm. kat. Bienia- 
wia, składającej się z pgr. Ik. 85/2.

Nieruchomości powyższe, wystawiona 
na licytacyę, są ocenione a to : Iwh. 380 na 
2570 kor., Iwh. 881 na 1610 kor., !/s lwh-
642 na 450 kor., łwh 65 na 840 kor.
i Iwh. 67 na 250 kor.

Najniższa cena wynosi co do Iwh. 380 
kwotę 1713 kor. 32 hal., co do Iwh. 381
kwotę 1073 kor. 32 h a l , co do iji Iwh. 642
kwotę 300 kor., co do % Iwh. 65 kwotę
560 kor., zaś co do Iwh. 67 kwotę 166 kor.
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, w obac których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych części nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia i i .  czerwma 1904.

L. ez. E. 115/4
Dnia 18. lipca b. r. o godz. 91/* przed 

południem, odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności 1/6 części Iwh. 79 gm. Fiiipo- 
wice, oszacowanej na 847 kor.

Najniższa cena wynosi 564 kor. 70 hal.
Warunki licytacyjne przejrzeć możaa 

w tus. kaneelaryi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krzeszowice, dnia 14. czerwca 1904.

L. cz. E. 449/4 (4) (5708)
Dnia 8. lipca 1904 o godz. 9 raao w 

sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 
odbędzie się licytaeya realności Iwh. 200 gm. 
kat. Wiśniowczyk wraz z przynależnościąmi, 
składającemi się z chlewa i 55 m. czę­
stokołu.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 430 kor. przynale­
żności zaś na 38 kor.

Najniższa cena wynosi 812 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, 31. maja 1904.

L. cz. E. III. 521 4 (8)
Dnia 30. sierpnia 1904 o godzinie 8 

przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 18, odbędzie się licytaeya Iwh. 
471 gminy Dobrotów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby^ być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
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będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 27. czerwca 1904.

L. cz. E. VII. 608/4 (6) (5655)
Dnia 12. sierpnia 1904 o godzinie 8 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1, odbędzie się licytaeya 
realności objętej lwh. 788 gminy Delatyn 
nieletnich Sendera i Srula Seide Einzlerów 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 30. czerwca 1904.

L. cz. E. VIII. 688/4 (16) (5650)
Dnia 19. sierpnia 1904 o godzinie 10 

rano w biurze Nr. 51, tut. sądu odbędzie 
się licytaeya realności lwh. 2154 ks. g run­
towej gminy kat. miasta Przemyśla z przy- 
należnościami.

Eealność z przynależnościami oceniona 
na 11233 kor. 82 hal.

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 5616 kor. 91 hal.

Warunki licytacyjna i inne odnośne 
dokumenty przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których Diniąjsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 21. czerwca 1904.

L. cz. E. III. 601/4 (7) (5702)
Dnia 10. sierpnia 1904 o godz. 8 rano 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
18, odbędzie się licytaeya 4,8 z 1/10 i 1,8 
z 2/40 lwh. 1130 gm. Mikuliczyn.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 105 kor.

Najniższa cena wynosi co każdej 1,8 
z 1/10 części kwotę 11 kor. 67 hal., co do 
1/8 z 2/10 23 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 20. czerwca 1904.

L. cz. E. I. 659/4 (5) (5607)
Na żądanie p. adwokata dra Maurycego 

Hiillesa w Kołomyi, odbędzie się dnia 25. 
lipca 1904 o godz. 9 przed połudn. w są­

dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, l i ­
cytacja realuośei objętych lwh. 220 i 300 
ks. gr, dla III. dziel. m. Kołomyi.

Nieruchomości, "wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione: a to 1) lwh. 220 na 300 
kor., 2) lwh. 300 na 981 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 200 kor., 
ad 2) 654 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się obec­
nie zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 17. czerwca 1904.

L. cz. E. 537/4 (4) (5698)
Dnia 21. lipca 1904 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, odbędzie się licytaeya 180/960 
części realności lwh. 295 ks. grunt, gminy 
Bóbrka objętych. Przynależności nie ma.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 3393 kor.

Najniższa cena wynosi 2262 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni9 wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Bóbrka, dnia 14. czerwca 1904.

L. cz. E. 62/4 (4) (5653)
Na żądanie Mendla Einsprucha, odbę­

dzie się dnia 9. sierpnia 1904 o godz. 9 
przed południ?m w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13, licytacja 5/32 części 
realności lwh. 17 w Dębnie.

Nieruchomości tej 5/32 części, wysta­
wione na licytaeyę, są ocenione na 641 kor. 
"6 hal., wadyum wynosi 64 kor. 50 hal. a 
najniższa cena wynosi 429 kor. 98 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy,- 
mający chęć knpiena, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzesko, dnia 6. czerwca 1904.

L. cz. E. 1051/4 (5) (5696)
Dnia 5. sierpnia 1904 o godz 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14, przymusowa 
licytaeya a) realności wyk. hip. 587 ks. gr. 
gm. Zamarstynów objętej, b) realności wyk. 
hip. 710 tej samej księgi objętej, wraz z przy­
należnościami, składającemi się z okien, par­
kanu, kluczów i rynny.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
c ję  jedną całość gospodarczą stanowiące są 
ocenione łącznie na kwotę 9892 kor.

Najniższa cena wynosi 5031 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki relicytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter.i inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już Z9 skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 20. czerwca 1994.

L. cz. E. 684/4 (4) (5621)
Dłużnik Samuel Schrager.

Na żądanie Salomona Bibersteina, od­
będzie się dnia 8 . sierpnia 1904 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8, licytacja realności 
lwh. 203 ks. gr. gm. kat. Zakrzówek objętej 
Samuela Schragera własnej, składającej się 
z domu murowanego parterowego o jednem 
skrzydle piętrowem i ogródka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 4480 kor.

Najniższa cena wynosi 2410 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sio mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 26. maja 1904.

L. cz. E. 749/3 (14) (5679)
Na żądanie Banku Krajowego, zastąpio­

nego przez adw. dra Tadeusza Góreckiego, 
odbędzie się dnia 10. sierpnia 1904 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. w Załoścach, licyta­
eya 4/2S części realności objętej lwh. 861 
ks. gr. gm. kat. Załośce wraz z przynależao- 
ściami, s-kładijącemi się ze stodoły.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 626 kor. 40 hal.

Najniższa cena w yn osi  417 kor. 60 
hal.,  poniżej tej C9ny sprzedaż n ie  przyjdzie  
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II

Takie prawa, w ob9C których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia 27. czerwca 1904.

Upadłości,
L. cz. He. 53 4 (2)

Wsprawie konkursowej »V 
Austro Belge de Petrole" rozpisuje , ,-cZj)fl 
dzień 25. lipca 1904 o godz. 10 Pu j je 
licytaeyę następujących przedmiotów- flo 
lazna tarcza transmisyjna, 2. 10 kim-2, 
śrub, 3. klucz francuski, 4. budka ^n-nStrh' 
szynę, 5. haki do instrumentowania, 6- $
ment ratunkowy linowy, 7. 14 ka* ,^\y 
(Eohrwirbal), 8. 3 wielokrążki 
schenzug fur Pumpenziehen), 9. sz*a g )>*' 
(Schmandlóffel), 10. lina druciana, l 1- ^  
ry widełek do drutów pompowych, 
cze do drutów pompowych, 13. 5 kał* ̂ 0  
14. 4 klucze do rur pompowych, 15- .fparld' 
transmisyjnych, 16. 4 rolki na wieży t ty. 
rollea), 17. waga decymalna, 18. 9 ^
lów pumpowych, 19. 2 pary okucia 0 
dek wiertniczych, 20. 2 sita do rur, 21- gg, 
22. bak do raków (Backen fiir Krebs0!  g£, 
2 raki do ciągnięcia rur pompowy0*1.’ gg, 
śruba transmisyjna, 25. okucie do ł p  gy, S> 
12 kg. różowych śrub żurawiowycb, pje- 
kg kratówki, 28. 2 ciężarki do klap ** ^ 1- 
czeństwa, 29 8 ciężarków do wagi 
nej, 30. 4 pierścienie gumowe, 31. :2a'e
czy, 32. 2 rolki wieżowe, 33. 2 W 
dębowe (2 Balansen), 34. wodociąg, mjgfe’ 
lazne transmisye, 36. drewniane tran 
37. 5 dławików (Stopfbuchsen), 38. 5 *  .„jld 
do pomp, 39. manometr, 40. 2 ‘4 
(Holi- nder), 41. rury gazowe, 42. r*jr j,ef 
do odprowadzania i opy, 43. różne rur^ 5, & 
metyczne, 44. urządzenia do pomp?! - .0  
różnych wieź (trójnogów), 46. 7 
o różnej pojemności, 47. 2 zbiorniki z &eg0 
wa miękkiego, 48. urządzenie do ręcZ gfl- 
pompowania, 49. urządzenie pompoW0)
20 starych beczek.

Licytacja ta odbędzie się w 
na terenie wspomnianej spółki i ^  
przedmioty te oglądać można. , :0̂

Przy tej licytacyi będą uwzgl?“®fljej 
tylko oferty, które wyniosą przynaJ 
trzecią (V3) część ceny wywołania.

Nabywca przedmiotów wyżej p°“ ,
35 wymienionych obowiązanym jest w p  
je na własny koszt i niebezpieczeństwo 1 ̂  
mi w przeciągu 6 miesięcy a powstał0 
sposobem otwory zasypać.

Nabywca rur hermetycznych V° t . 0  
wymienionych obowiązanym jest na w uj 
koszt i niebezpieczeństwo rury te s 
wydobyć, a szyb zatkać.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział’ H-
Eożniatów, dnia 10. inaja 1904.

(5738
Obwieszczenie.

Jako zarządca masy konkurs0, jg, 
Piotra Grabczyńskiego, właśc*01 0 
chrześcijańskiego handlu korzenu 
»Praca« w Tarnowie, podaję do gy 
domości, że należące do tejże 
konkursowej towary wraz z urz? ^  
niem sklepowem. przechowane W 9 
pie krydataryusza i przynależnych ^  
kacyach przy ul. Krakowskiej ^  m? 
nowie, a wyszczególnione w ińWe ^  
rzu de praes. 21/5. 1904. 1. cz- & ^  
(117) z wyjątkiem przedmiotów 0 
czonych zastawem oraz już spr? ggo 
nych wedle protokołu licytacyjne 
z 20. 21. czerwca 1904 sprz® ^  
zostaną naraz, ryczałtem, w 2e 
licytacyi ofertowej bez poręczeń*0^  
strony masy względnie zarząd*1 
wydziału wierzycieli za jakość 
lub też wartość. jQ0^

Najniższa oferta wynosi .1 q Jfl 
kor., a mający chęć kupna maj?: 
ty należycie ostęmplowane z dołącZf  j 5- 
wadyum 1000 kor. najpóźniej 0° ê 
lipca 1904 o godzinie 12 w P1 cZe& 
wnieść na ręce zarządcy masy, P° 
otwarcie ofert nastąpi na posied ^  
wydziału wierzycieli w dniu 1°- jfy 
1904 o godzinie 4 po południu, a -gpia 
szenie zapaść mającego postano ^0 
nastąpi tegoż dnia o godzinie ,^ryi 
południu wszystko to w kanc 
zarządcy masy. . . pod

Nabywca obowiązanym JeS ^0ji- 
utratą wadyum na rzecz maS ênieIIJ 
kursowej cenę kupna z P°tr?c 
wadyum zapłacić do rąk zarzą ed- 
później 18 lipca 1904 a nabyte 
mioty najpóźniej 21. kwietnia 
odebrać w posiadanie i uhihaCY _cy0' 
żnić pod rygorem kary kon 
nalnej po 80. kor. dziennie. êui' 

Nabywca poniesie koszta u 
plowania protokołu licytacyi o 
kwitowania odbioru ceny kup



sP t ^  entarz oraz protokół licytacji Do rozprawy nad tym projektem i usta-    j - e -  - - - -  - - -
Ool J anych iuż D rzcdm inlńw  m o żn a  l e n i e m  r o z d z i a ł u  wyznacza się audyencyę na Szczepańskiego, gospodarza w Pasiece wletizy 

, t j  A Prz e d m io to w  mo/jna dzień 190̂  dz_ 1Q d łudn ebowskiej.
5° PołuJi- N Cy m a s Y w  g o d z in ac h  w c k sądzpie obwodowyra w Stanisławowie, ~ ~ ’    —  r
H *  Udniowych, przy której sposob- w biurze Nr. 2.

kupna mającym bliższe
nrlfyinl a n^ntona

Kuratorem jego ustanowiono Jana ; sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie
zamianują,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 28. czerwca 1904.

:ye udzielone zostana
>aSa konkursowa względnie za- 

cb żaą Ŝ Ze®a s°kie prawo nieprzyję- 
oferty bez względu na wy- 

°darowanej ceny kupna i bez 
^  P°wodu nieprzyjęcia, za co 
•Jo !'Zar4 ani też wvdział wierzycieli 
( S ^ e j o d  • • '

być mogli, 
sklepowy 

11 może być przez masę kon-

Na tę audyencyę, wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę | 
i członków wydziału wierzycieli.

Stenisławów, dnia 2 . lipea 1904.
Komisarz konkursowy 

Dr. Kafiiński.

kaną

i w ,neJ odpowiedzialności pociągnię- 
będą być mogli.

- °kal sklepowy z przynależnemi

Konkursa.
L. 78.898:11.

K O N K U B  S. 
Na posady expedyentów

(5740 1—8)

IŁICJ.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Żabno, dnia 23. maja 1904,

L. Prez. 2309 (18 P/4) (5671 2—3)
cz. P. XI. 30/4 (8) (4797) Jego Ekscelencja Pan Prezydent c. k.

Maryę Sobko z Bronicy uznano obłą- wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla III. z dniem 5. września 1904 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej kaden- 
cyi sądów przysięgłych na rok 1904 przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Stanisławowie 
przewodniczącym Jaśnie Wielmożnego Pana 
dra Adolfa Sahanka, c. k. Radcę Dworu 
jako Prezydenta sądu obwodowego, zaś za­
stępcami przewodniczącego c. k. wiceprezy­
denta sądu obwodowego Artura Fangora,

Kuratorem Wasyl Sobko.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 9. marca 1904.

przy c. k.
na podstawie specyalnego I urzędach pocztowych: 

lek k len ia  i w im acrrru lzonia Dodna- 1) W  Suchodolu z poborami 3 klasy 4jęty blienia i wynagrodzenia podna- 
a czas do końca czerwca 1905.

^  Tarnowie, dnia 4. lipea 1904.

| L. cz. P. XVIII. 83/4 (3) (4756)
Za umysłowo chorego uznano Roberta

Wiczary w Janowie ■ | U.UUUW  ̂~     - 0 ^
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego radcę wyższego Sądu krajowego Włodzimie- 

| Sidorowicza w Janowie. rza Mandyczewskiego, radców sądu krajowego
O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. Apolinarego Ebeubergera, Józefa Ksranowi- 

’ ’ " — 1 nn/i WilotMAna y.at,os7,vńskieffo. Karola Koer-

Dr. Tadeusz Tertil,
adwokat krajowy.

• Cl. S 

l i ł »C-k.

(5746 1 - 3 )
!ił b 'k . R » ^ 'u  *uiuluiD« - j . scopm

otw ai ol?w°d°wy w Rzeszowie zezwo- korofl 
W j7 “rcie konkursu do majątku Izaka 

c Kom ^ zamieszkałego.
J k. ®lsarzem konkursowym mianuje 
Ws rsey(łZ!Oo„ •_______  WD WUA-a

stopnia i ryczałtem 252 koron rocznie n a '
służącego.

2) W Lipowcach z poborami 3 klasy 
6 stopnia i ryczałtem na służącego, który 
później oznaczonym będzie.

3) W Tyśmieniczanach z poborami 3 
klasy 3 stopnia i ryczałtem 705 kor. rocznie
na służącego.

4) W Krowicy z poborami 3 klasy 5 
stopnia i ryczałtem na służącego rocznie 252

Lwów, dnia 6. maja 1904.

L. cz. P. V. 14 4 ( 1) ,  (4801)
Ołena Hykowa z Kopyćzyniec została 

uznaną marnotrawczynią, a kuratorem jej 
ustanowiono Kością Kosteckiego z Kopy-

 D --  ,
cza, Eilemona Łatoszyńskiego, Karola Koer- 
bera i Swiatosława Szankowskiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 1. lipea 1904.

8/4 (1)
Edykt konkursowy.

-id obwodowy w Rzesz--------------
arcie konkursu do majątku Izaka | ^  Miekiszu nowym z poborami 3

klasy 5 stopnia i ryczałtem 630 kor. rocznie
na służącego.

.   Podania  „
Kolbuszowy zaś tymczasowym 22 lipea b, r< do e. k . Dyrekcyi poczt i te-

w fkolbnaSy paBa ^ra ' z Seeligera iegrafów.

czyniec.
w. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 10. lutego 1904.

K°lbuszowy zamieszkałego.
. ^rzem konkursowym m
!ego powiatowego WP. W la d y s ^  | “ “ ~  p ^ j a aależy wuie^  najpóźniej do

L. cz. L. 6/4 (5), P. 49/4 (5) (4802)
Za umysłowo niedołężnego uznano 

Piotra Bilińskiego Kaezkienowicza w Biliaie

L. cz. Prez. 1344 (18 P.-4) (56S7 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Excelencya Pan Prezydent c. k. 
sądu krajowego we Lwowie zamianował na 
podstawie §. 301 proc. kar. dla III. dnia 
29. sierpnia 1904 o godz. 9 rano rozpoczy­
nającej się kadencyi sądów przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Brzeżanaeh prze­
wodniczącym c. k. Radcę Dworu jako Pre­
zydenta sądu obwodowego Willibalda Prus-

*— —' -.onł^/łomT v»r»7aa7Aflnip7.a./łP!£rrł r AfJ-

n w-iV01btiszowy.
.łfiUeę; erzJcieli wzywa się, ażeby na au 

‘4 Ł >  R a c z o n e j  na dzień 20. lipea 
10 przed południem w c. k. sądzie 

V  wym w Kolbuszowy przedłożyli doku- 
t W , poświadczające ich roszczenia, wy- 

^nioskami względem zatwierdzenia 
N t o  ?*®8° zawiadowcy lub zamianowania 
°hi zastępcy i przystąpili do wy-

K m ^ ia łu  wierzycieli. , u ^
N ev zJwa Się także tych wszystkich, kto 

3  Wystąpić jako wierzyciele konkur- 
, r°szczemami, ażeby roszczenia swe, 

ki® ą y eo do nich spór już zawisł, stoso- 
K Sad ?rzePisów ord. konkurs., zgłosili w 

.ale; jdzie powiatowym w Kolbuszowy asj 
i^4c\n° n,a ' a sierpnia 1904 a na &u 

a I 1 bkwidacvinei na dzień 22. sierpnia §Od2; 'a  -
^yzn; ^ ^____

nich porządek.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, 2. lipea 1904.

L. Prez. 12330. (56:4)
K O N K U R S .

Przy sądzie obwodowym w Suczawie 
opróżniła się posada prowadzącego księgi 
gruntowe w IX. klasie rangi ze systemizo-
wanemi poborami.

Ubiegający się o tę względnie o taką 
posadę lub o posadę starszego ońcyała kan­
celaryjnego przy innym sądzie kolegialnym 
lub powiatowym na Bukowinie opróżnić się 
mogącą, mają wnieść swoje w myśl §§. 5 i 
6 rozp. c. k. Ministerstwa sprawiedliwości 

. .  . z dnia 18. lipea 1897 N. 170 Dz. p. p. udo-
Ijj. godz jo  j ei  na dzień z*, sieipma kumentowaae podania, mianowicie kandy- . .
V -i^yziiaczor ; południem w tymże są- daej na posadg prowadzącego księgi grunto- s*£ieJ 

di . . -Ji polikwidowali je i us a- WH {ak^ft z wykazaniem złożonego egzaminu

wielkiej , I XiJ VAOIJ.UM    0
Kuratorem jego ustanowiono Eliasza sniga, zaś zastępcami przewodniczącego, rad-

Koblańskiego w Bilinie wielkiej. cę sądu krajowego wyższego Macieja Ka-
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. szewkę, radców sądu krajowego: Karola Cze-
Łąka, dnia 26. kwietnia 1904. reckiego, Marcelego Pileckiego i Edwarda

Hermanowicza.
Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 2. lipea 1904.L. cz. P. 63/4 (1) (4813)
Za marnotrawcę uznano Andreja Bro- 

watego w Zaleszczykach starych.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 

Browatego w Zaleszczykach starych.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 30. kwietnia 1904.

if) Porząuea.
J kfe ?z e a l a 1 e 16 ’ którzy zaniedbają 
% * OJasi’ tak PoSzezególnym wiei 
ciai.Przez 6 uP»dłościowej zwrócą 
<k i fiuaponowne zwołanie ogi

koszta uro-
* 0a ,r  • ------    ogółu wierzy-

H* ^ylcK, Qle dodatkowego zgłoszenia i bę- 
Pcdst,ez?ni od podziałów uskutecznionych 

4 . . W lWle.formalnego projektu podziału. 
' na audyencyi likwidacyj-

r  DL # w W - — _
we także z wykazaniem złożonego egzaminu 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych, do Pre- 

ermi u zydy„in c. Sądu obwodowego w Suczawie 
wierzycielom (lo liDea p< ()4

L. cz. P. 39,4 (5) (4714)
Michał Stolar syn Senia z Cisowa jest

umysłowo niedołężnym.
Kuratorem Michał Gliński
wsi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 9. maja 1904.

w Woło-

- j  ----- v

w terminie do dnia 25. lipea 1' 04.
Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 2. lipea 1904.

L. 1218. (5594)
KONKURS.

W celu obsadzenia posady leśni-
fy J T lift a  li CHUJ l n .n .n iuuo/jj
i się i Zgłoszonym służy prawo

7awi&(iowcy masy, jego zastępcy vv u jjattu^ciua JJUOLIU J
wydziału wierzycieli, dotychczas ka powiatowego rozpisuje niniejszem

\ i 4’ powołać ostatecznie wolnym Wydział powiatowy konkurs
5iS w P ' - | - r L n i ka powiatowego

b &i 0 postępowania ugodowego. wynosi 2500 kor., piócz tego ry c za łt
iia ł k s o o g ł o s z e n i a  w toku postępowania na jazay w kwocie 500 kor. rocznie.

. 3-: K nm netenr.i m aia  w n ie ść  sw oji

L. cz. Ne. I. 309,4 (2) (5610 1—3)
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Rze­

szowie zawiadamia, że w c. k. gł. Urzędzie 
1 podatkowym jako depozytowym w Rzeszowie 
1 przechowane są następujące depozyta, do 
których właściciele swych praw przez lat 30 

i nie zgłosili a t o : w masie Maryi Pawłow­
skiej recte Zgórskiej książeczka kasy oszczęd- 

1 ności miasta Rzeszowa Nr. 12627 na 4 ko­
rony 12 hal., art. 137, w masie Karola La- 
nera art. 99 srebrny meksykański medal 

, i bronzowy medal, w masie Hilary Pizło go­
tówka 4 kor. 30 hal. art. 125, w masie Ka­
tarzyny Haster w. Kardiaa Puszyńska ksią­
żeczka kasy oszczędności miasta Rzeszowa 

L. cz. L III. 5/4 (4737) Nr. 19477 na 27 kor. 42 hal. art. 143, w
Naścię z Bassarabów Konobij z Iwan- masie Szyji Felda 2 książeczki a to jedna 

kowa z powodu jej marnotrawstwa uznano kasy głównej Lwów, Nr. 30.810 na 22 kor. 
za marnotrawczynię.  ̂ miasta Rzeszów Ni. 16.318 na 8 kor. 76

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Ny- ńal, art. 70 i 460. 
kołyszyna w Iwankowie. O. k. Sąd powiatowy wzywa wszystkich

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. tych, którzyby do powyżej wymienionych
Borszezów. dnia 26. kwietnia 1904. depozytów jakiekolwiek prawa mieli,_ aby ta­

kowe w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni do 
tutejszego Sądu zgłosili i należycie wykazali, 

cz. L. 7/4 (4), P. 50/4 (4) (4803) inaczej bowiem po upływie powyższego ter-
Za marnotrawnego uznano Wawrzyńca minu depozyta te za przepadłe uznane i c. k. 

Szramiaka w Dublanaeh. _ Skarbowi Państwa wydane zostaną.
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

_ 1------------ r'  —  t  — 3 . : .  a l  i O 1 cmi.

d0 ".,cgo umieszczać się będzie w części

działu powiatowego w Sa^  _  
l / f  i r t ,  Kolbuszowy rnają wy- \v  podaniu należy w y k am i^V tr R oszen iu  pełnomocnika dla dorę- k o m p e te n l  posiada warUnl̂ gP rstwa 

h  r,ń -jscu zamieszkałego . m ^ n o rz ad ze n iw n  c. k.

Kor. roezinci. Kuratorem jego -------- ~ r- -  igQ4
w n ieść  sw oje  Szczepańskiego syna Jana, starszego, zwa- Rzeszów, dnia 21. maja 1904.

  Tr  1 1 !    LI   T k n k l  nnn/lhJKompeienci maja wnieac — - ,
podania do 31. sierpnia b. r do Wy- nsgo

—, -----  ̂ . . .  .działu powiatowego w Sanoku.
P°bliżu ,Kolbus!? ry I W podaniu należy wykazać, że

n iv uiani cm Tł  --------
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łąka, dnia BO. kwietnia 1904.

^  razia na wniosen aoroisa
^  °szt jSoT eg° ustanowi się dla nich n 

dorę^^ńbezpieczeństw o pełnomocnika

,®4d obwodowy, Oddział V.
SzK  dnia 6 . lipea 1904.

>«. s
1,1 ł ł)

W k o ah  g '  ° “ '  ° '•

(5605)

\ S » v 0Tikmsi* Rt°warzyszeuia „Związek 
W ńkwidacyi w Jaworowie“ usta- 

ńn audBa ^niosek wierzycieli, jawiących 
“o ^acyi wyborczej zawiadowcą masy

zaś ■ a ^ d e rhanda w Jaworowie, za- 
o 'dta ust&nowiono pana Augusta
C°roWieC k’ ra<fc§ dworu i adwokata ~
C, k ■

4d obwodowy jako handlowy,
Krzprr, „  0ddział Udnia 18. czerwca 1904.

\ w

81

ńtr. 12 ber Beitjdjrift:

rozporządzeniem c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z dnia 16. stycznia 1850 
Dz. u. pr. p. Nr. 63, mianowicie, że 
złożył przepisany egzamin, że nie 
przekroczył 40 roku życia i że już 
pełnił obowiązki leśnika, a przynaj­
mniej że pozostawał w służbie leśni-.--.. — .
ctwa przy większem gospodarstwie lue3en &crp ©tellen bon
przez dwa lata, ! łcn" 6l§ •■,el3etl :

Świadectwa egzaminu i służby 
dołączyć do podania.

Wydział powiatowy.
Sanok, dnia 10. czerwca 1904.

Prezes Rady powiatowej.

Wyroki prasowe.
1 Fil ( 5 7 3 7 )

L. cz. E. 522/4 (5) (5617)
Juliannie Książkiewiez, ostatnio w Ka­

mieniu, w egzekucyjnej sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Nisku 
drzeeiw Juliannie Książkiewiez o zniesienie 
współwłasności ma być doręczoną uchwała 
z dnia 6 . czerwca 1904 liczba czynności E.

' • • ■ ’ 1 * 1 - — -  i —  j . • i —1_ n nn15 1 . I t l ł /  UUtw ______
t  t  JlreiS* al§ ipre|gcridjt iit 522/4 (4), którą licy tację realności lwh. 499

USeipa tjat mit bem ©rtenntnijfe bom 30. gminy Kamień rozpisano.
Sum  1904, ij5r. 8,4, bie SBcitcrocrbreitung ber Ponieważ niewiado;

, grcie ^irdjenjtimmen" 
3»it floren Seloei^

fen" bis „fe(3eu magte" uitb bon „Sr tat" biś 
„bejcfjufbtgen" be§ 2lrtifel§: „Sofę SBIatter ju r 
©efĄicfjte ber attfatotifcfjeu SBetuegung in Sftcr= 
reidj IV" nocf) §. 3 )3 €>t. @. berboten

Rozmaite obwieszczenia.

\ S- 2/1 (318) (5744)
sjja  konkursie Zakładu bankowego i ko- 

w Stanisławowie przodłożył za- 
4 masy projekt rozdziału (rozporzą-

-Zy szystkim wierzycielom konkursowym,
r °tychczas zgłosili swe wierzytelności, 

i ^ szy projekt u komisarza konkur- 
^ 5  zawiadowcy masy przeglądać 

A 0 ; Z ui0go odpisy i możliwe zarzuty 
vla4r»A  wUosić ustnie lub pisemnie u ko- 

H  j  ^kursowego aż do dnia 10. lipea

Kuratele.

L. cz. C. II. 316/4 (1) (5700 2 - 3 )
Przeciw Iwanowi Gwodzińskiemu i Chai- 

mowi Saulowi Kestenbaumowi, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 

.- i    „  łii-nHach nrzez

Ponieważ niewiadomo gdzie Julianna 
Książkiewiez przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie pana 
dra Władysława Sulerzyskiego, adwokata 
w Nisku.

Tenże kurator zastępywać będzie Ju­
liannę Książkiewiez w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 17. czerwca 1904.

ytu jest mezuaue, «uicoivuj«. --------, L. cz. O. II. 16/4 (2) (5758)
sądu powiatowego w Brodach przez Przeciw' nieobecnemu Tomaszowi Dy do

kwigdor Leibischa Lauera i Rachelę przedtem w Borkach urzińskich wniósł Józef 
  lin n„rm  s ta rce  o 2S0 kor.

L. cz. P. 14/00 (20) (4699) Bineies pozew u r - -  -
Ilko Jaremkowicza syna Fedia z Chlew- c i a ł a  hipotecznego, objętego lwn. 1 3 0 6  gminy

czan ustanowiono kuratorem marnotrawnego Brody.
Michała Sanockiego z Ohlewczan w miejsce 
dotychczasowego kuratora Oleksy Bihuna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Uknów, dnia 25. września 1903.

(4699)

do c. k.
Chaję Awigdor, juennscua u » u c .  . ------
P ineles poz8w o uzniniB prawa wlftsnosci do | X)ydo o ^oi) kor.

- - • ■ l806 ym invl Pierwsza rozprawa odbędzie się 18.
, lipea 1904 godz. 10 przed polud. w biurze
Ńa podstawie pozwu wyznaczono au- Nr. 32.

dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. Ustanowiony dla strzeżenia praw po-
lipca 1904 godz. 9 rano w tutejszym sądzie zwanego kuratorem Dr. Julian Wronka bę-
biurze Nr. 3. dzie go zastępywał, dopokąd się w sądzie

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- , * . , j

L. cz. P. 59/4 (1) (4762)
Za marnotrawcę uznano Jana Baraba- 

sia zwanego Bubrem w Pasiece wietrzy- 
chowskiej.

| nawia się p. dra Schaffa, adwokata w Bro-
! dach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó ^będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich 

! koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w

- o -  b- - - - c £v ----- 7 - - - r -----1 ”  jc- t

| me zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielec, dnia 20. kwietnia 1904.
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L. cz. 0. 190/4 (1) (5762)

Przeciw  M arcinowi W ojtowiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym  został do c. k. sądu powiatowego w 
Ulanowie przez B arbarę z W ójcików Żiem- 
bową z Bielińca pozew o 900 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14. lipca 1904 o 8 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu M arcina W ójtowicza u sta­
naw ia się p. Jan a  Szostaka, wójta w Bie­
lińca, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dn ia  30. czerwca 1904.

L. cz. Cw. 304/4 (1) _ (5649)
Przeciw Janowi i Katarzynie małż. Za- 

wiłom z Andrychowa, których miejsce po­
bytu je s t nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego jako handlowego w 
W adowicach przez W ojciecha Obozę pozew
0 200 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 28. czerwca 1904 L. cz. 
Cw. 304/4 (1).

Celem strzeżenia praw Jan a  i K atarzyny 
Zawiłów ustanawia się p. adwokata dr. Jó­
zefa K orna w Wadowicach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jana
1 K atarzynę Zawiłów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomoc­
n ika  nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

W adowice, dnia 28. czerwca 1904.

L. cz. C. II. 194/4 (2) (5710)
W ojciechowi M isiakowi (po Olejarzu) 

ostatnim i czasami w Czerminie zamieszka­
łemu, ma być w spraw ie Banku zaliczkowe­
go w Radom yślu przeciw niem u o 300 kor., 
doręczona uchw ała z dnia 24. czerwca 1904 
C. II. 194/4 (1) którą wyznaczono ustną 
rozprawę na  dzień 1. lipca 1904 o godz. 11 
rano.

U stanow iony dla strzeżenia jego praw  
kuratorem  Jan  W ojtowicz z Czermina, będzie 
go zastępywał na jego koszt tak długo do­
póki sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
m ocnika n ie  ustanow i.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl, dnia 1. lipca 1904.

L. cz. E . 180/4 (1) (5717)
Przeciw nieobecnem u Iwanowi Sokół 

przedtem  w Kotani wniosła M arya Sokół 
pozew o 550 kor.

U stna rozprawa odbędzie się 15. lipca 
1904 godzina 9 V* rano biuro Nr. 4.

Ustanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  Ignacy Dębicki c. k. 
notaryusz w Żmigrodzie będzie go zastępy­
wać dopóki się on w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Żmigród, 1. lipca 1904.

L. cz. C. II. 171/4 (1) (5609)
Przeciw  nieobecnemu Sebastyanowi Cia- 

pale wnieśli Jan  i Agnieszka Ciapałowie w 
Porębie m ałej skargę o własność parceli lk. 
754,6 w Porębie m ałej.

A udyencya odbędzie się dnia 19. wrze­
śnia 1904 godz. 11 rano w biurze Nr. 80.

Ustanowiony d la strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  adw. dr. S tuber w No­
wym Sączu będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, 21. marca 1904.

L. cz. E. X. 704,4 (2) (5694)
Panu Herm anowi K ahane, właścicielowi 

realności w Stanisławowie sprawie toczącej 
się przed e. k. sądem  powiatowym w S tan i­
sławowie przeciw Herm anowi K ahane o 4920 
kor. ma być doręczoną uchw ała z dnia 18. 
marca 1904 liczba czynności E, X. 704/4 (1) 
którą dozwolono licytacyę realności whl. 
'463 gm. kat. Stanisławów.

Ponieważ niewiadomo gdzie H erm an 
lahane przebywa, ustanaw ia się w celu strze- 
enia jego praw, kuratora w osobie p. dra 
eona Borala.

Tenże kurator zastępywać będzie je - 
w rzeczonej sprawie na jego koszt 

iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
'  zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dn;a 16. czerwca 1904.

ksandrze Pinkowskiej, L aurentem u Pinkow- 
kowskiemu, Tomaszowi Pinkowskiemu i M a­
ry annie Rogowskiej, k tórych miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Brodach przez Gitlę 
Schwarz pozew o uznanie prawa własności 
do 7 8 części realności objętej whl. 1184 
gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 26. sierpnia 1904 godz. 
9 rano w Oddziale III .

Celem strzeżenia praw  pozwanych usta­
nawia się p. dra W iniowera adwokata w Bro­
dach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych pozwanych w rzeczonej spraw is 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika 
m e zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Brody, dnia 21. stycznia 1904.

L. cz. O. III. 271/4 (1) _ (5700)
Przeciw Aleksandrowi Pinkowskiemu 

Bartłomiejowi Barszczyńskiemu, Józefowi 
Barszczyńskiemu, Rozalii Białkowskiej, Ale-

L. cz. C. I. 155 4 (1) (5764)
Przeciw  A ntoninie zam. Lachowicz, Józe 

fowi Ludkiewie^, Katarzynie Ludkiewicz w R u­
dzie i nieznanem u z życia i miejsca pobytu T eo­
dorowi Ludkiewiczowi wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Żydaczowie przez 
Jan a  Ludkiewicza pozew o uznanie i wpis 
prawa własności połowy ciała hip, objętego 
whl. 179 ks. gr. gm. Ruda.

Na podstawie pozwu została wyznaczo 
ną audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
14. lipca 1904 o godz. 8 %  przed południem 
w tutejszym  sądzie w biurze N r. 11.

Celem strzeżenia praw Teodora L ud­
kiewicza ustanaw ia się p. Józefa Ludkiew i­
cza gospodarza z R udy kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie poz­
wanego Teodora Ludkiewicza w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Żydaczów, dnia 21. czerwca 1904.

Amortyzacye.
L. ez. Nc. I. 53/4 (2) (5180 3 - 3 )

N a w niosek Ja n a  Barusia z Brzezinki 
wdraża się postępowanie celem arnortyzacyi 
zagubionedo przez wnioskodawcę dowodu 
z daty W iedeń 9. m aja 1892 Nr. 2225 na 
wzięcie od Jana  Barusia przez zare jestrow a­
ne stowarzyszenie oszczędności i pożyczek 
z ograniczoną poręką „N ordbalm bund” w 
Wiedniu w przechowanie jako zastawu ręcz­
nego policy ubezpieczenia na życie c. k. 
uprzywilejowanego „Riunione adriatica di 
S icurta“ z 17. m arca 1892 Nr. 103.295 na 
500 złr. w. a. Posiadacza powyższego dowo­
du złożenia wzywa się przeto, aby w prze­
ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni zgło­
s ił się ze swemi praw am i i je  wykazał, w prze­
ciwnym razie po upływie powyższego czaso­
kresu za n iestniejące uznane zostanie a po- 
wyż powołany dowód złożenia za umorzony 
uznany będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 31. m aja 1904.

Firm y.
U . cnp. d/ipM. 1481. Otok. II . 60 (4953)

O r  o a  o io e h e,
B im cano ą h ji 30. n a s  1904 b peeerp 

cTOBapirment npn  (JńpMi : „TonapHCTBO B3a- 
iMnoro icpep/HTy „IIoM ri” cTOBapumene 3a- 
peecTpoBane 3 oÓMeKeHoio nopyicoio” b To- 
po/pcy ko,m JIlbobu, m;o Ha 3ar;uu.HHX 36 0 - 
pax  3 J 4. Man 190.4 BHÓpann 36cTa.nn: ą h -  
peicTopaMii O. IlriKojiaft PoMamoic, Aim peit 
PycHH i Lpuropiii M ypmieg, a sacTynnu- 
KaMji /[MpcitTopiu AHToniii JlemcoBH1!, I le - 
rrpo 1 OHKO i CTecJiaH Mojebhhk.

U) k. Oyp, ispaoBHii mco ToproBenbHHHj
Bi/m’iA IV’.

JhiBiB, /pm  30. Man 1904.

U. cup. UupM. 1593. Ctob. II. 25S (5500) 
O r o n o u i e n e .

BnncaHO /j/hh 13. uepBHU 1904 b pe- 
ecrp  CTOBapmneHB n p n  (jńpjii „ IlapoflHirii 
^om  b E e,i3l oóm;ec'rBO 3apeecTpoBaHe 3 06- 
MesKenoio nopyucoio”, mo na sara.zibHHX 360- 
p ax  16. Man 1904 BHÓpano n a  Micpe none- 
peprroro BHÓpaHHx O . K iipirna Cenoipcoro 
h r . flpa Bo^ojjHMipa JlaBposcK oro: r. Bo- 

o/i, hm i p Ubou/zobh u mco icaciep u r . Mh- 
xanji CaBUHHBCKHH mco KOHTpoaBop, a npe/p 
cip,aTejieivt 3apap,y 3ÓCTaa ĄOTenepiinHHir koh- 
rpoaBop O . Teo/i,op KapHaK.

U,. K. Cyp, KpaGBHII m co TOprOBe.lbHHH,
IV .

JIbbIb, //n a  13. uepBHn 1904.

(5501)1 . cnp. d )ipM. 1609. Ctob. II. 234 
O r o a o i n e H e ,

BnHcaHO p,Ha 13. uepBna 1904 b pe- 
ecTp cTOBapimieHB npn  (Jjipjd: „IIoBiTOBe

ToBapncTBO icpe/i/HTOBe, CTOBapimiene 3apee- 
rapoBane 3 oóureaceHora nopyKoio b E i6 p ip “, 
m,o Ha 3aci/i;aHK> pa/i,H Ha/mapaioHOH 3 1. i 
5. Man; 1904 BHÓpaHH gicTami na  iiicpe 
ycTynHBinHx naeHiB ^apeK irui, n. u. łBana 
KoipoMÓaca i Anerccan/Lpa K apaóina, Ha He- 
oÓMejKeHHir uac, n. Ajieiccan^ep K h h h h h h  
mco HauejiBHHH flHpeiCTop, n. H an  EypuaK 
mco /pipeKTop-icaciiep, nanoBe sice łBan Ko- 
rpOMÓac 1 AaeKcaH/mp K apaóin mco 3acTyn- 
HiiKH u.ieniB ^upeicpH i, BC'i b Eiópifi 3a- 
Memica.li.

11/. k. Cym KpaeBHU aico TOjiroBe.ii-.nHH 
Ui/yfi.i IV’.

JlE.BiB, ąhh 13. nepunn 1904.

H . cnp. tRipM. 231/4 (5508)
O n o B i m e n e .

B peecTpi cTOBapniuenn 3apo6KOBHx i 
rocno/i1apnHx Biiracye en  ripu (jiipMi: HobI- 
TOBe ToBapncTBO KpeuiiTOBe CTOBapmneHG 
3apeecTpoBane 3 oór.reacenoio nopyicoio b I ’o- 
pop,eHii;i Bnópannx 20. Maa 1904 Pa^oio na/i,- 
3Hpaiouoro u.ieHiB ^(iipeKnHi p,pa Teo4)i-3H 
OicyHGBCKoro, 3eHOHa JlyrcaBenKoro i IUih- 
Ma rB03/i;ei];Koro b ropofleHifi 3 aiffeniKaniix. 
u;, ic. Cy# OKpysKHHir hico ToproBejmnnii, 

L i/m in II.
Uo.IOMHH, flHH 15. HepBHH 1904.

U. cnp. dUpiu. 702. Ctob. I, 139/9 (5308) 
O r o n o i n e H e .

UniicaHO p,o peeerpy  CTOBapiimeHE. 3a- 
poóicoBHK i rocuoflapcKHK npn Jiipiii „IIo- 
BiTOBe ToBapncTBO icpep,HTOBe, CTOBapinnene 
3apeecrrpoBaHe 3 oÓMeiKenoio nopyicoio b Tep- 
Hono.iH 3aH0T0BaB, ru,0 Ha 3ac'irąaHio 3 ^ hh 
27. Man 1904 pa/;a iiap;3Hpaioua b Micn;e 
yCTynHBinoro fliipeicTepa ^Z(pa /(aHimOBiiua 
HMOHOBajia uneHOM ^npeKUHi h . AnTOHa 
Herpe(5en;Koro coBiTHiiica n,. k . C y^y KBaG- 
Boro b TepHono.ni h npn/i;LiH.ia eMy 4>yHKu;Hi 
/IjHpeiCTOpa ICOHTpOHBOpa.

I( . k. Cyp, OKpysKHHir, Li/m in II.
TepH ono.it, p,Ha 9. uepBHH 1904.

cfi

OronomeHH CTOBapnnieHn of 0n̂ ’c,®3,̂ e,Inepes yiuimene na TaónHii,! nepeA 
CniHKH. -|() icop0 ’

0/i;eH y/i,in uneHa bhhochtu ^  ^ 0 , 
unenn Bi/i,nOBi/i;aiOTE> 3a 30Ó0BH3U 
UinilM CBOiM MBIIMOM. ^

I( . ic. Cy/i, KpaeBnfi hko ToproB •
Bi/mul IY .

JIi.BiB, flHH 25. Mań: 1904.

--------------- '  (4SS01
U. cnp. d>ipnr. 79/4. Ctob. I. 1^7 ^

O  r  o  . i  o  m  e  h  e .  s ; S $  

U;, k. oKpyacHHń Cym B 3 o^ .0^ą^£, 
ToproBejHłHnń Li/m in IL  chm^ ,

nyÓ.IHHHOi BmOMOCTH, ID,0 B OÓfflelłI 
Cni.iKH omamHOCTH i no3iiuoK 15 
CTOBapninemi 3apeecTpoBaHoro 3 ^  ^
hoio nopyicoio Bi/i, 7. n/bBiTHH W1-
cu,e yrCTynaBiuoro /i;oTenepeiiiHorO
nu. 3apafly O. HinconaH H hobhUU ^  3(icT.̂  
Ha CTOHTeneM sapn/^y^ /i,OTenepeiulin
hhhic HacTOHTenji I1och<|> AhmUj A jjj 
mHini mien aapnpy H hko.iuh  U)'J j  
ópanHir 3acTy7nHHK0M HaCTOflTenU ‘ ^  3& 
E pona unenoM sapn/ęy óe3 
mo flo npouHx u.ieHiB 3apa/iy. ^

3onoueB, flHH 23. itebIthu U

SD*, {4<
U. cnp. d>ipM. 157/4. Ctob. I./lOE

BHMa3ane tJiipMH.
BnMa3aHo 3 peecTpy /i,.ih  cTOB‘r 

3apo6KOBHX i rocno/i;apcKHx.
C'mnme ijńpMH : Canióip. ąłiiP0̂ '"
BncniBe Jiipura: OicpyacHa ^

ToproBnH b CaMÓopi, CTOBapiiUieS6 
CTpoiiaHe 3 orpaniiuenoK) nopyrBOi°-

HpeĄMeT oóopoTy : ocHyBaTb -;pCsl:f
n;i :: TOBapaMH Mimam-mii b jco*1
oicpysi, KynoBara i npo/i;aBaTH 1 \
npnnHMaTH pion  flBHHCHMi, nocepeJ
b upo/i;a:Kax TOBapiB, npHHiuuaTit ^o1* 
Bicna/i,KH b /i;oBiHBHiń: biicotI na  BlT j
BKHa/jKOBi. jjHH1

B Haeni/i;oic yKiHueHH 
3acTanoB.ieHH cero raH/r.no.

H. cnp. d>ipM. 1471. Ctob. II. 352 (4955) j 
O r  o n  o m e h e.

B m i c a H o  ą h h  2 5 . M a ń  1 9 0 4  b  peaCTp j 

CTOBapiimeiib 3apo6KOBiix i r  o  c n o / r a p  cicnx !

/J/aTa B iincy: 2. i/bBiTHU l^ O ^  
Ił/, ic. C y^ oicpysKHHii hko TOpi’°se'

b i m i a  r .
Caiaóip, ą h h  2. pbBiTHH 1 90-*-*

o cno/jap eici
c{)ipMy: „CiiLikii omaflnocTH i nosnuoic b
CnacoBi CTOBapniueHe 3apeecTpoBaHe 3 ne- 
oSMeiKeHoio nopyKoio” i ynaoneno, m ° Mi- 
cpeM ocinocTH cninKii e rpoivia/i,a CnaciB, mo 
CTOBapiimene onnpae en n a  CTaTyTi 3 17. 
HLBiTHn 1904, mo ninoio CTOLapnuienn e :

a ) y/i;iHHTH u jie iia ir  H03.Hurc.ri iroTpiÓHi 
b rocno/i,apcTB i, npoM iicn i i  T o p ro S .in  3 iJioh- 
/ i/i b , m ci cn i.iK a Ha Tyio piAb 3Ónpae n p n  
homouii cnijibHOi HeoÓMcaceHOi n o p y icn  CBoix 
uneHiB;

6) fl&TK MoacHicTb HOMimyuaTH Ha npo- 
n;eHT rpom i aaoma/jsiceHi b  to ii cnoció, m° 
cninica iipnHHMae i onpopeHTOBye BKna/jKii 
ma/i;HHui;

b )  ni/i;nHparTH TBopene cniaorc i 3apo6- 
kobhx Ta rocno/i,apcKHX CTOBapniueHb b oicpy- 
3t cni.iKH.

Mac icTHOBana CTOBapninenn; g Heoó- 
MeaceHHH; 3apn/i, CTOBapHmeHH cicjia/i;ae en 
3 HaCTOHTeHH, ero 3acrryHHHKa i Tpex ujie-
niB, ICOTpiIX BHÓHpalOTb 3araHbHii 3Ó0pH 3
noMiac uneniB chA ku Ha 4 poicn i icoTpn 
aacTy^naTOTb i ui/i,HHCyiOTB cninicit b ceil 
cnoció, mo ni/i, neuaTicoio ijiipMH rcna/i,e n ia ­
nie HacTOHTCHb 3apn/iy B3rnn/i,Ho ero sa- 
CTyitHiłK i o/i,eH 3 uneniB 3apn/i,y.

H a  :s;i i ’a . i i . n n x  3 Ó o p a x  3  1 7 .  i / b B i T m i  

1904- BiiópaHO mco uneniB uapn/i,}7;
1. KasiiMip Tańeat. mco riacTOHTe.iu..
2 . Jlyica llpoicoiiuyrc mco saCTynniuc 

HaCTOHTeHH.
1. Icaaic Ilacirca, 1’eoflop UoMenioic i 

Untcona Ouańpyic mco uneHH.

U. cnp. 1445. Ctob. IU 34l
U r  o n  o m e h e.

Bniicano flHa 21. Man 1904 {tj,f 
CTOBapniueHb n p n  4>ipMi: „ToBapHci: 
/p IT O B O  H a p O f lH H M  ^ (Ó M  B  J K o H K B i  C ] 

meHG 3apeecTpoBaHe 3 o6ue»ceHoio fl°P* 
mo pa/i;a Ha/i,3iipaioua Biiópana AP*’1 j  ̂
Bec.Tpa /(pUMannica, Teo/^opa EaS1,0 ^  
Anerccaimpa BiixaHbCKoro flHpeicJ-’0!
O. U uana Pa/mnicoro i JlBa HypaKil
H H iir c a M H  / i n p e K T o p i B .  0 #i<i

I I .  K . C y / t  IC p a 0 B H H  H K O  T O p rO B fiU 1, 

B i / m i n  I V .

.JbBiB, /i;hh  21. Man 1904.

14
U .  cnp. d u p u r .  1 5 9 / 4

O n  ob  i m e  He.
B  peecTpi CTOBapimieeb 3api°( Q fi‘ _ 

rocno/i;apc[CHX Bniicye en npn  djipMU • 
ica omaĄHOCTeii i ho3huoic b 
B a p H iu e H O  3 a p e G C T p o B a H 6  3  s e 0 6 M e '  ^  t f '  

nojiyrcoio BHÓpaHHX Ha Ha^SBiiuiiń^ 
i ’a . i Ł H M x  3 Ó o p a x  3  1 2 . n b B iT H H  J 9 0 ,:> 

Sapn/iy I Iauna <E>paHn;y3a i ToMj > /rCt)j 
B i i u a  rocuo/jjapin b U iijn inax  b MicU/' ^  
naiounx unemB 3apn/iy K o c ia  3 f 
I O p i c a  Ilopuaica, i c o t j ) i i x  BHUepicy6
acipy.

.Vb;11,. ic. Cym oicpysKHiiir mco Toprou1'- 
Bi/min II. (l4

K o.IOMIIH, flHH 29. HbBiTHH •'

Doniesienia prywatne.
M owość! m o w o

M .  ,m w  a  p a  1 o n 21
z w łasnego parowego palen ia  c o d z ie n n ie  św ieżo  palona ! ntf'

K a w a  p a l o n a  ściśle podług zasad Ł y g i e m y ,  zapomocą g o r ą c e g o  "
t r * s  — znakom ita w sm aku i aromaeie — codzień świeżo p a lo n a !

V, kilo kawy palonej M elange N r. I. —  zł. 70 ct.
„ N r. II. -  „ 90 „
w N r. III . 1 „ 10 „
„ N r. IV . 1 w 20 „

Mela;age cesarska N r. V. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż :  zachow uj®  - 

su itą  a ro m ę , c z y s ty  d e l ik a tn y  sm a k , n a jw ię k s z ą  w y d a tn o ś ć , z tej przyczy 
csnie tańsza w użyciu aniżeli kawy paloae w inny  sposób. . , (

Kawa paloaa pakow ana w woreczkach pergam inow ych w wadze 1, ł/*> V* 1 1

P o l e c a  ł x a . n d . © l  ł x e r l o a . t y  i  k a w y

E D M U N D A  R I E D  L >

t t*

kil"

L W O W I E ,

ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry.



Hygieniczne tutki „PRIMUS"
2 w atą preparow aną chem. „OPTIMUS", usuwającą 
istotnie nikotynę z dymu tytoniowego, co odnośne ba­
dania chemiczne stwierdziły wyrabiane z oryginalnej 
bibułki francuskiej „ABADIE" i egipskiej są ostatnim  
dodatnim wyrazem wysiłku na polu hygieny palenia, 
bo nabycia w fabryce tutek „PRIMUS11 Lwów, ni. Mickiewicza 2.

I*
8*
8*
8*
I*

O bwieszczenie.
(5742)

W:* W ^ s*0<̂  ^nia bpca 1904 o godzinie 8 rano, odbędzie się 
S i J  0®°iach tutejszego ekspedytu tam arowego e. k. kolei pań- 

. yeli publiezua lieytacya znalezionych a dotąd przez strony nie 
anych przedm iotów (Fundgegenstande) za I. k w arta ł 1 9 0 4 .

C. k. urząd kolejowy ruchu.
Twów, dnia 4 . lipca 1 9 0 4 .

Najnowszy skorowidz galicyjski
N i'eca

wydany w 1904 roku 
e82ernp]arze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S O K O Ł O W S K I E G O
dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Htusmana 9.

N y .roSraficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
N) j^aP°ftsko - rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 

jr1 nu> Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
Ny o °re' Południowej z wyspą Quelpae.rt po 1 kor. 50 hal., następnie 
rNieżCller^ ne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 

hal IlaiI10wszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
wVsyłam odwrotnie doliczając portoryum 115 hal. za opaskę poleconą

S T . S O K O Ł O W S K I
Biuro dzienników, cznsopisan i ogłoszeń,

LWÓW, P asaż  H ausm aita  9-

N a  o k o ł o  Ś w i a t a
^>■96

(W ydawnictwo obradowe) 
m ie jsc o w o śc i. życ ie  m ie sz k a ń -

o b ra z ó w  m  kolssg-aok n a tu ra is iy ch . Zajmują*?^ 
t e k s t  o ^ Ja ś n ia ią c f i

a|ou®su (12 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ang 8 koron 
(10 zeszytów 6 koran).

Zamówienia przyjmuje:
N —^ ^ i e n n i k ś w  8©k©łowski«Bg®, Lwów, Paa&ż Mahsiiiaoa 9.“ n  W V u  ̂  Cbnt&fl 3.5Cif"H.J5SII.>.t ił t7*

f * * *  ® ® ® ®  S ®  ®  ®  ®  ® ®  ® ®  >S *  *  ®  ®  ® ®  9  ® ®  ® *  *
I  ®1 Szadka sposotonosć.
^  spaniafe reprodukcye barwne z obrazów znakomitego malarza 

A u g u s t y n o  w i c z a  p, t.:

,  w Boska Krdl. Kor. Polskiej i S i. Stanisław
| l  YsYła: Biuro dzienników Sokstawskleg^, Lwów, Pasaż Hauśmaoa 9 , __
w za cenę 2  k o r. 24L ho l. wraz z portem. w

% 8 *  *

Sprzedaż domu!
H m ?^PSana Dyrekoya dóbr sprzeda, w drodze ofert pi- 
 ̂Ra jednop i^ row^ kamienicę pod 1. p. 63 w rynku 

^haioiiee strumił. stojącą.
^ ° ś n e  oferty opatrzone w wadyum K. 3000, zawiera- 

^ eyfrazwisk° i mieszkanie oferenta, ofiarowaną cenę kupna SiL ^  i słowach, tudzież zobowiązanie że ww razie
Na© *en*a oferty> °ferent Przy podpisaniu kontraktu 
k ka1 C8n  ̂ kupna, P° potrąceniu złożonego już wadyum, 

w Kamionce strumił. i poniesie wszelkieh' Zta  w a d u n u u c t j  s u  umr-L. i p u u ic m c
.^templowaiiia kontraktu, należy tości prawnej i prze- 

■ f r^a prawa własności — należy wnosić do 15. lipea 
b ^ V r t  Podanym adresem.
Nfied zas r̂zega sobie prawo wolnego wyboru
Nie? °^erentami — bez względu na wysokość ofiaro- 

— albo nieprzyjęcia żadnej z osób ubiegają-«ię.
D yrekcya  d ó b r

JE. Andrzeja Łr. Potockiego
w Kamionce strumiłowej.

O g ło s z e n ie  l ic y ta c j i .

W i e d e ń s k i  B a n k  Z w i ą z k o w y
F il ia  w e  L w o w ie

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3.

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte przez byłą Lwowską 
Filie Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, zastawione w październiku 

i listopadzie 1903 t. j. od Nr. 28.417 do Nr. 34.659 
dnia 8. i 9. sierpnia 1904 r., w godzinach od 9 do 3, 

przez publiczną licytacyę (w myśl §. 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 
dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.
Zakład zastawniczy Lwowskiej Filii Banku Galie, dla handlu i przem. z dniem 

1. lipca 1904 przeszedł na własność Wiedeńskiego Banku Związkowego.
Lwów, dnia 5. lipca 1904. Przedruku nie płacimy.

Rząd owo uprawniona

wćfl n u n i i n t  sztncznyca i
pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R 8 K I
w  K ra k o w ie ,  u l .  św . G e r t r u d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: t t i l i i i s k i e j .  G i e s l m l . l e r s U i e j ,  S e l t e r -  

* u V j ,  Y l c l i y ,  M a r y e n l» s ? d * k ie j ,  H o m b n r g ,  K i s s l n g e n ,  tudzież
S P J 5 C Y A Ł N IE  L E C Z N I C Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r i i m l u e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogusrysch. 
C e n n i k i  n a .  ż ą d a n i e  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiege, Halicka 5.

0d Redakcyi:
Premium artystyczne: kolorowa reprodukeya obrazu polskiego 

artysty.
i i

Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

SYK M ARNOTRAW M Y
powieść współczesna J ó z e f a  W e j  s e n h o f f a .

»  «  K
powieść historyczna A .  K r e c h  o  w i e e k  i e g o .

W ciągu roku 1904 każdy prenum erator Tygodnika Ulustrowanego otrzyma 53 
aum ery pism a, zawierającego około 10 0 0  kolumn tekstu z 1 2 0 0  rysunkam i, ko­

piami obrazów, illustraeyam i chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

Nadto premium wyj ątkowe
b e z  p o d w y ż s z e n i a  d o t y c h c z a s o w e j  c e n y  p r e n u m e r a t y .

1  TOMY ( go liesinc 2 tomy) powieści i dzieł popularnych
W mm  w ^  tomów dzieł H. Sienkiewicza: „POTOP“ i „PAN WOŁO- JT" 
m m k W  DYJOWSKI11 oraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziny ir* 

literatury, historyi, nauk społecznych, badań przyrodniczych, 
i t. p. — W Styczniu: „Wielkie legendy ludzkości44; w Lutym: „Małżeń­
stwo u różnych narodów44; w Marcu :„Zycie artystyczne ludzkości44
(z illustraeyam i).

W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaczona. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  s

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
@raz wszystkie Księgarnie i Kaetery pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego“ razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 

w e L w o w i e :

Kwartalnie
Półrocznie
Bocznie

8 kor. 80 i ąL 
13 kor. 60 hal 

27 kor. 20 hal.

w G slioyi i n s  Bukow inie
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hai
B o czn ie ....................   . 28 kor. 80 hal.

P rssrnacy  otrzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem  Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom 
triko  40 hal., t. j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hai., po.rocznie za 1 tomów 4 kor. 80 
h a l ,  rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hai. Naieżytość tę pr»Rimy nadsyłać razem z prenum eratą.

Pierw sze 60 tomów Sienkiew icza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi nrenumerato- 
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki dó oprawiania 
pół rocznych kompletów „Tygodnika11 możne- nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez prze­
syłki i opakowania.

Komplet ten 60 plarweiyeh tomów Henryka Sienkiewicza może byó nabywany seryaml no 
12 tomów, za nadesłaniem w 5 raisoh po 13 ker. z# tomy bez oprawy, zai po 17 kor. 80 hal 
za tomy w oprawie.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

f y Y Y Y Y y t r Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y y y Y Y S m r i

3**
t
%
8*
S*
8*

t



12
m m .Q  © © © ©  © e ©  © 0 © ^  i m m m  B B g s m  m r n r n

Po cenach
redakcyjny eh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow sk ich , 
krakow skich, warszawski c li, w ie ­
deńsk ich , czeskich, francuskich etc ., 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysu o ki do ogłoszeń, 

prenumeratę na w szelkie piso,a
przyjmuje

Ajeiseya dzienników i ogŁ?; aeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pascż Hiusmaea I. 9.
Kosztorysy gratis.

£ * £ 0 0 ©  © 0 0 ©  0 0 ©  © 0 © ^ |

od wiTftati petitem 'i halerzy, tłustym
pifiteiii A'

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Żamorska, ul, H ausnera 10.

ski: so
n

ski i go 4.
I  p. Zaraz do wyn jęcia. Gosiew-

w domach
prywatnych do białego s-ycia i lmftu (także 

na prowincyę). Kda Peszek, ul, Kleparowska 7.

■JJ)gpłenlft, o a « h a  poszukuje zajęcia

4-roŁ o k o m o h i f ę
Cl-iton & Scbutleworth 

dłowski, Lwów, ul

konną na kołach fabryki 
sprzedam tanio Szy- 

Piekarska 88.

M u n i y  mahoniowe empirowe trwiPsze jak  fabry­
czne, gipsowe pnliturowane z ezaruem1 naro­

żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy­
konuje sumiennie i trwa e Ludwik Korzeniowski, ul. 
Leśna 12.

Owoce: d e s e r o w e
pierwszej dobroci i jakości co d/.ień świeżo zrywane 
j pakowane 5 kilo pięknych i wielkich moreli 4 K 
franco do każdej poczty dostarcza Herman Wasi jun. 

dostawca Muskać* (Węgry).

J u t  t m »  p3c S ó w ® w s  %■> i . 
C U K IER N IA  KRAKOW SKA u!. F red ry , poleca 
swoje wyroby znano ze znakomitej dobroci i nie­

zwykłej taniości.

Sławne hiszpańskie wisznie
i w tym roku do nabycia w koszykach 5 kiio-w

2 zł. franku

U
wyi-h po

A. H O F F M A N N A
Nyiregyslza (W ęgry).

R ow er dam ski 1 męm
marki najlepszej za 400 koron do 
sprzedania. — Oglądać można tyik:o 
między 3 —5 po poi., ul. Łyczakow­

ska 45, dozorca wskaże.

Ofpronma
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma

O s t a t n i e  n o w o ś c i I

t i Ś n Ć B L
' O

Ru.dszedł św ie­
ży t r a n n o r t  
najnow szych 

lo rne tek  w da-
Aym V.';,h0 :'ze 
II=■" j I' <’/ wszy ii 

wzorach.

-i.)

W
Ceny najniższe (z perłowej mesy od

f» .« ^  m  m  n  $  c  m  i  a *
•jityu jr I aseakftftioy; 

v ,  p l n c  Ks&Ułciki  ?. i .

DLA PRENUMERATORÓW

TIGODMIA ILLITfiflWAitfl
w I-em półroczu r. b.

k&tązk&mes
Wielkie legendy ludzkości, M. d’Hn- 

miaca.
Małżeństwo u  różnych narodów, H.

d’Almóras.
Japonia współczesna, WeulerssJa. 
Wojny i pokój, K. Ricbefa.
Państw o interesu, J. Caruegie.
Światy nieznane, K. Flammariona. 
Potop, H. Sienkiewicza.

W Tygodniku drukują się powieści:
Syn m arnotrawny, J. Weyssenhoffa. 
Mrok, A. Krechowiecki ego.
Wrogie siły, J. A. Neu (w arkuszach).
Przedpłata Tygodnika i Ilustrowanego wynosi: 
kwartalnie 6 K 8‘> h, z oprawnymi dodatkami 
9 K 20 h pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi do­

datkami 9 K 60 h.
Ekspedyeya TYGODNIKA 1LLUSTR0WANEG0 

we Lwrowie, Pasaż Hausmana 9.

Nasza największa troska!
Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro­

szurę proszę żądać bezpłatnie u

E. SM ETACZEK
Miinchcu, II. BrłelTach 106.

f l d W t f  najlepsze gatunki o 
M  &  W  J r  smaku czystym i stro­
i ł  m atym ym  po et, 90. 96, z ł i ,  

zŁ 1.04 i i .08 za pól kikgr.

I w i e l  Ł w b*4y 1 k& wy

Edmunda EiedJa, Lwów.

P r z e w o d n ik i po zd ro jo w isk a ch  ei*̂  
sk ich , po  k ą p ie la ch  m o n a  H a łty ^
i  P ó ł n o c n e g o ,  p r z e w o d n i k i  k o l e j 11 
h o t e l o w e ,  p o r a d n i k i  k ą p i e l o w e  f °

i  n ie m ie c k ie
poleca,

S O K O Ł O W S K I E G O
=  Biuro dzienników, czasopism i o g ło s i  

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.
KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. __ ,

-
-v f !■-1,

m u m i

i i i ł l l i l
u n n  w  

,5 "

FARYKA ASFALTU 1 PAPY DAOMEJ *
IhŻh SZELIOI-ŁTSZICIEW IO^  

iwdw, 6L. św. mmm l. 23.
' f U P Ą

l Ę m m & m M
płyty \immi
BO M lE IT Ó t

T iaiO E ^Y taw M A i 
,do m m »p n zsm

U--K
K P & s B / r l W

li JlJlilji —-------Vi,';()iay:.lil'/-----

riTńrrru’ tt: Ti J7-’1 ^ ,. n
I ASFALT 90 OSO
i
r m a  R2*ib &

B u ck  pociągów  k o le jo w y ch  o b o w iązu jący  z d n ie m  15. cze rw ca  1904 r. (Czas środkowo-europ^

P ociąg
posp. | osob.

i DTIfiYch 0 S
12-21 —

2-31 —

— 3'25 |
- 6-00

— 6-10

7-30
_ 7-40
_ 7-45

8-00
_ 8-10

8 20 
8-55

10-02- 10 ao
_ 11-25
_ 110
1-30 —

1-40 —

2-30 —
— 4-35

— 4'45— 5 03—. 5-30

— 5 40

5-50

8-40

910

9-50

10-00
10750

10-40

O  o  J.4 w  o  w  a
N a  d w o r z e c  g łó w n y

z Iokan (.Jass, Bukaresztu, Konstantynopolal, Żydaczowa, Dela,- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosielioy, Beihornethu, 
Czudina. Se*ethu. Badowioe, Loruy A alry i Suczuwy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, (łr«ymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświącima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, De atyna przez Kołomyje (od 11/6 
do 30/9 w niedzielo i święta). Korozmezo (od i/ó  do 80/9 
» ł.). Brodiny, Putny, Snesawy, Dorny W atry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Law ocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaozowa, Pctutor. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczk:, Stróż, Orłowa, 
Mozo Laborez (Pesztu), 

ze Stryja, Borysłiwia. 
z Bzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaezowa. Potu tor, Kóresmeto. 
z Lawoeznego, Kałusza, Chyrowa, Boi-ysławia, Kochawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wicdnki. Karlsbadu. Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa­
noka. Chyrowa

z lekan, Czortkowa, Kałusza. Zaleszczyk, Koemania, Nowosi< liey 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Śeretlm, Suczawy. Ralowieo. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów a, Hasia- 
tyna, Kopyezyniee, Kozo wy. 

z Tu chi i (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), S tryja, 
D roli oby cza, Bo rysławia. 

z Jaworowa.
z Bełżca. Sokala, Lubaczowa, Rawy niskiej, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), 'Brodów, I) r/y mało wa, Potu-

I*o ci ag

via Deinbiea, Sambora, Chyrowa. 
z lekan, Żydaczowa, Nowosielioy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny.

7, Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego rrzez K ra1 ów (od 25/(5 dr !5/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15;9). Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, .Iwonicza, Chyrowa. 

z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Żtda-zowa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezo, Nowosielicy, Dorny Watry, 
Suczawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyro-w s.

7. Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa-, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Od-„.v , Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iw ani a pustego, Husiatyna. 
z Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

1 posp. | osob.
olch. o s.

112-47 

2-51

- 4-10

| - 6-20

6-30

_ 6-45
-- 6--50

8-25 —-

i
; 8'5Ć

9-10
9-2-5

10-45
_... 10-50

1-55 —

2-45 —

2-55 —

— 305

— 3-30
3-40

— 5-48
— 5.55

— 6-20

6-40
— 7 05
- 900
— Dł-05 1

10-42 j 
u

-
1 1055

- 11-00 1

11.05 5
im ałeś* U 10 [j

Z  & T* w  o  ’5jst a
2  dw orca głów nego

Wrocławia, Berlina, War**®do Krakowm (Wiednia,   ............ , _______ , _
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakl1P' 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sas a .. /0d

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Kórósm®*0 gl
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhomet.u, BrodinD
Dorny Watry, Koemania. . gjfł

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Prag1! ^ 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mo/o L»bor ffi 
nowa, Iwonicz/, Jasła, Stróż, Mielca, Orlo’***
Oświęcima. ^

do Ickan (Jass, Bukii-es.-.tu, Botuszan), Źydaez',w?’y,
Ko.osmezó, 0 'ortkowa Nowosieiicy, Brodiny, P ° 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. j6i

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K opy^F  
tyna, Czortkowa 

do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa. - (ls
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Prag1, JL jt1 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Ro/wrdowa, ** 
Zakopanego (via Kraków ód 35/ld do 15/9). ...r ?

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi., K a r te M ^  f 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. ’ 
(od d/V do 15/9), Oświęcima.

do Lawoeznego, Chyrowa. Borysławia, Kałusza, Oh® 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Ozerniowieć, Delatyna, Zjleszezyk, Nowosielicy- 
do Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

dot°

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyc*>. ,/*  
a, Skały, Iwania Pustego, OrzyiO^daJ 
an, Ja  s, Bnkar szra), 
ileszczyk, Wyżniey, K 

Dorny W atry, Suczawy, Nowosielicy.

kowa, Husiatyna 
do lekan, (Bołus/an, Ja-.s, Bnkar sztu), Kałusza: 

Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, K5rósałsz®»
x>uwt»2jiciiv;vy.  ̂ igpjM

Wrocławia, Berlina, Pragi, ba- M p
Igo, Wieliczki, N. Sąezfc

1/5 ^
Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (0(L 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chód

do Krakowa, Wiednia, 
sła, Chabówki 
Oświęcima.

do

łusza.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kołomyi, jżydaezowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warsz»^v,0 
Karlsbadu. Chyrowa, Mezii Laborez (Pesztu), N0 
Orłowa, Oświęcima. r

do Lawoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, K»‘u>*'
•do Rawy ruskiej^ Sokala.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów. v
do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 włąó.-nie), Chyrowa. \ ■ jto* 
do lekan, Ozortkov*a, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźni°D y V 

liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, O 0-

,  t  
ni)' $

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy),
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, W ie l ic z k a  , łSp 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 39/45 ” p 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pnstes ’ 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, ilrzymułowa, 

do Stryja.
11 10 [j do Rawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli)-

)iC P o c i ą g i
4-39 i 5 03 po pul.,z Brzucho wie 642, 7 30 rano, 11-45 przed poł., 3 00,

7’54 i 8 ‘59 wieczór (do 11/9 włącznie), 
z Janowa 8 20 rano, 1 16, 4 45 po południu, 9-25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

w łącznie), lOiO wieczór (od 15/5 d i  31/8 włącznie w niedziele 
i święta).

ze Szeze ca 9*35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzielo i święto), 
z Lubienia W. 11-35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

l o k a l n e .
do Brzueliowie 5 48 rano, 

7 05 i 8-04 wieczór 
dzieli).

9-30 i 10-50 
(do 11/9 w-

oa< r»'oS 1,3 ) przed połud., l -05, 3 35, i
■łącznie), IfiiO w nocy t 1 f

■ A  Li l30/9 włączcie ; g „o
/nu L< po poł. C J

do Janowa G-50 rano, 915  przed poł. (od 1/5 do ,
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i ś.rięta), 3’18 po poł. (n
włącznie) i 5’48 po poł. , j ś

do Szcserea 1 45 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w uieil<fe} je{;»)'
do Lubienia W. 2-J5 po poł (od 15/5 do 11/9 w niedziele i s ■

1 -  I 3-041

215
7 20 

5-06
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JSTa dworaeo „ P o d z a m c z e * 1
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyezyniee, Czortko a.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego,' Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

2  d w o rc a . „ P o d z & m o z e '4
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy02^ 

tyna, Czortkowa
do Tarnopola, Potutor. 
do Podwołoezysk, ( Kijowa, Odessy),

leszezyk, Husiatyna, Skały, iwania pustego 
Czortkowa.

Brodów, boP^j^yi®

git"

U w ag a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami, 
bilety jazd y : Zwykłe bilety: ageneya dzienników J. St. Sokołowskiego w Pasażu Hausmana i. 9 od 7-mej r

w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (od 8-mej rano do 3-eiej po

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów. oUSteg®’ 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania P 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa-
 — wjĄ|«

Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. — VV j. "

.
l. u .-mu, i ano do 8 mej godz ny wiedzo ^gifl 

i wszelkiego in««-go rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. biuro informacyjne kolei państwowych D •
..................................... "S..............................................................   ' poł,, a w święta od 9-tej przed poł. do 13-tej

Z drukarai Wł. Łozińskiego, ({*od zarządem J. Niedopada), ul. Czaraieckiego 1. 12. — Telefoa Nr. 537. Papier z fabryki Braci Fialk®*3


